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Ku rozjaśnieniu
Kraków, 20. grudnia

(TŁ ). Kronikarz powinien zanotować: P  Pre 
zydent Rzeczypospolitej prof. Mościcki przy­
stąpił do zlikwidowania przesilenia jak praw­
dziwy uczony —  prosto, uczciwie, ze ścisłością, 
nawet z tą przesadną ścisłością, którą najleps: 
uczeni niemieccy słusznie się chlubią i nazywa 
ją  „akrybją". Wysłuchał więc p. Prezydent naj 
pierw przywódców stronnictw, każdego z oso­
bna. Badał więc nastroje, Jakie panują u po­
szczególnych stronnictw, by dojść do istnienia 
i nasilenia ewentualnych różnic. Skoro się prze 
konał, że nikt, zgoła nikt, nie przychodzi z na­
ładowaną strzelbą, tylko raczej z gotowością 
do szukania porozumienia, wtedy dopiero we­
zwał wszys*kich przywódców grup razem i sta 
r .ł się zeoi-yć Jasuosc i pewność co di kwestji, 
która dla n ego jest elementarną i centralną: 
kwestji skłonności do rozpoczęcia dzieła t. zw. 
naprawi ustroju, czyli, mówiąc zupełnie pro­
zaicznie, zmiany konstytucji. I —  rzecz dziwna 
dla wtaczającego p. Prezydenta obozu sanacyj­
nego, ale zupem5e jasna i prosta dla każdego 
i.me go obserwatora, —  w  tym, zdawało się, tak 
ostro postawionym i kolców celnym problemie, 
natrafił na kompletną jednomyślność. Sejm, ca 
ły Sejm, odrzekł, że przystąpi do współpracy 
w  tej sprawie, uznając, że są istotnie niektóre 
rzeczy, wymagające, lub przynajmniej znoszą­
ce pewre zmiany.

Tak test —  cały Sejm zaangażował się, z za­
pałem czy bez zapału, dla sprawy rewizji kon­
stytucji, Którą zupełnie słusznie uważa za pra­
wo obecnego Sejmu, nie zaś za jego obowiązek- 
i Chmury zatem, w  znacznej mierze j w  miej­
scu, gdzie były najgęstsze, już częściowo się 
rozeszły i dalej rozchodzić się będą aż do sa­
me] jasności. Już na tern wspólnem zebrań, u 
W Sali Rycerskiej panował nastrój nawskróś 
pokojowy i porozumiewawczy, a niKt nie miał 
ani odwagi, ani animuszu do wywołania nastro­
ju bojowego. Nikt nie groził, nikt me pobrzę­
kiwał —  nie szablą, bo szabla została w Belwe­
derze, ale —  szabelką, nikt zbyt twardego sło­
wa nie wypowiedział. Przeciwnie —  ma się wra 
żenie, Jakoby każdy z mówców pierwej dobrze 
rozgryzał każde słowo, ażeby tylko wyszło 
jak najbardziej miękkie...

Sam p. Prezydent, wogóle człowiek pogodny
łagodny, z pewnością wszystko zrobił, ażeby 

naradzie odrazu nadać taki bieg korzystny. Za­
skarbił sobie całą sympatie zastępców parla­
mentu, gdy iia na samym początku oznajmił, że 
. Świtałskiego nie zamRrza w  tej chwili na 

nowo powołać na urząd premiera. To znaczy: 
odrazu zapowiedział, że nie szykuje się do 
wojny, tylko do pokoju. Na zakończenie pono 
jeczcze raz wywołał nastrój miły, wyrażając 
k odpowledniem ciepłem w  słowach i w głosie 
jmdość, że strawa przyjęła właśnie ten obrót, 
przez niego zamierzony i upragniony.

M a m  tedY prawo spodziewać się, że dziś 
tmtro przesilenie będzie tak zTkwidowai te, że 
m nżni będzie mówić o faktycznej współpracv 
Sejuut z  rządem. Do pesymizmu już zgoła Ła- 
ftnego powodu niema. Nawet nie na ten wypa­
dek, gdyby zamianowanie nowego rządu od­
wlokło się na parę dni. I tu zapewne ścisłość 
I IM M W  p*k)3głtfąH uczonego musi mieć swo­

je zastosowanie. A  na tem teraz dużo nie zale­
ży, skoro i tak nadchodzą wakacje świąteczne 
dla Sejmu, podczas których wszelka praca by­
wa przerywana. Po wakacjach Sejm będzie 
mógł przy nowym rządzie rozpocząć intenzjw 
ną pracę, którą przy znacznej wstrzemięźliwo­
ści w  mówieniu z pewnością pokona w  całości.

Idzie tedy tyłku o to, ażeby opinja publiczna 
zdawała sobie sprawę, co właściwie to strasitą- 
ce, ale wcale n!e straszne słowo „naprawa 
ustroju** konkretnie znaczy. To słowo było tro­
chę straszne, K ie d y BtS. rzucił do laski mar­
szałkowskiej swój elaborat z taką okropną i 
marsową miną, jakby chciał powiedzieć: „Friss 
Vogel, o Jer stirbl** (ty j ptaku, lun zdechnij!) 
Tak ma wyglądać naprawa, —  targów niema. 
„A prendre ou a larsserl** Przyjąć w  całości, 
lub zostawić. Naturalnie —  wtedy powstał ra­
czej śmiech, niż oburzenie. Chyba nikt nie zmu­
si do uczynienia zasadniczej ustawy z takich 
monstrualnych pomysłów. Nie było poprostu 
innego wyjścia jak właśnie —  laisser, zostawić 
wszystko.

Tymczasem ministrowie zaczęli się pokazy­
wać na ulicy ze swojem żądaniem naprawy u- 
stroju, ale do elaboratu BB. ani nie myślei, się 
przyznawać. Biedny +en elaborat pozostał bez 
—  ojca. A  matka, sanacja, jakby go podrzuciła 
i odęszła od niego. Niema więc już tej zawady
0 tylu i tylu paragrafach, a pozostała tylko 
sama —  tendencja naprawy. A tę tendencję 
Sejm przyjmuje.

O cóż bo wtem chodzi w  tej ogólnej tenden­
cji?

O to tylko, ażeby w Polsce zapanowała rów­
nowaga możliwie stała, ażeby w  niej nie było 
wszystko chwiejne czy nawet płynne. A  więc: 
Prezydent, który jest uosobieniem suwerenno­
ści państwa, nie jest malowaną figurą, tylko 
wykonuje realną wsadzę. A rząd, który om po­
wołuje, także nie będzie jakąś piłką, którą się 
podrzuca w  tę i tamtą s+ronę, tylko możliwie 
ustabilizowaną siłą, z kórą się dobrze liczyć 
trzeba.

To jest właściwie wszystko, główna zasada
1 tendencja.

Idzie teraz o wykonanie w  szczegółach. Na­
turalnie tu może powstać spór o niejedno szcze 
gółowe postanowienie, ale do rozbicia i tragicz­
nego konfliktu już dojść nie może, jeżeli się 
całą surawę będzie traktowało według zasad 
zdrowego rozumu.

Stanowisko Prezydenta musi być w społe­
czeństwie wzmocnione Dobrze. W  tym celu 
należy dla jego wyboru powołać takie samo 
szerokie koło, co do wyboru ciał ustawodaw­
czych. A  zatem wybór prezydenta nie przez

etektorow tylko przez plebiscyt.
Naturalnie, żc musi zniknąć poroniony po  

mysi projektu BB„ ażcLy sam Prezydent wska 
zai kandydaturę swojego następcy. Kandyda­
turę tę musi ustanowić drugi ważny i równo-* 
znaczny czynnik w  państwie, Zgiomadzemc N «  
rodowe. Jest aosyc uniemozuwone rozprosze­
nie kr ndydatur, kiedy się mówi, że aż stu człon 
ków Zgromadzenia Narodowego może z&łosiĆ 
kandydaturę. Można nareszcie tę Bczbę trocnę 
powiększyć. Gdyby się te Kczbę podniosło do 
150, to już więcej jak trzy kandydatury me' 
staną do wyboru, a taka liczba nie jest zbyli 
duża. Juz trzeba będzie sięguąć istotnie duł 
najlepszych ludzi, jakich się ma w  społeczeń­
stwie. i

Prezyoent zachowuje wszystka* p*%aogaty- 
wy, jaMe ma według obecnie olowtezująte? 
kotistytuo] Niema potrzeby luzszei^enia zby­
tniego tego kręgu uprawnień, chyba moce o ry 
Ic, że mu się przyznaje prawo vefe —  po  
wstrzymującego pewną uchwałę Sejmu. Ale tyi 
ko o tyle, że trzeba będato Jaszcze raz nad spr*. 
wą się zastanowić i głosować. Byłe ińe udzie­
lić Prezy dentowi im ie j mocy nad posłami* 
jakby nad pudfwładanymi ani też żadnego pra­
wa wydawania ustaw w  formie rozporządzeń 
lub nakładania danin publicznych. Siara, ale je 
szcze niezachwiana prawda: W ładze nie po­
winny nigdy wkraczać w  swo;e wzajemne za­
kresy praw i prerogatyw Nk^ch władiza usta-* 
wodawcza nie rządtzi. i te nteor władza w yką  
nawcza nie tworzy ustaw.

Rząd, który już dzas jest emaoacią paezyttou- 
ta, o tyle mu®' być ustabilizowany, ażeby go 
nie można było zbyt lełJko i zbyt lekkiean yeę 
cj<m utrącić. Temu może przoawmuAtó cały  
szereg za®tn>zcżcd. Ałe w  ostatecz ość ' prze­
cież parlament musi mieć możność usumięcM 
rządu, który w  żaden sposób nie zdobywa so­
bie jego załdauiiit. To już wynika z .jwlhOj i&to 
ty demokraityczmego lotroju, którego pczecłetf 
nSikt naruszyć nie zamiecza.

Takie są główne łinje naprawy ustroją.
AJe jak się już będzie naprawiała to trzeba 

pamiętać o niektórych niedociągnięciadł, jakie 
w  marcowej konstytucji pozostały, o niektó­
rych sprzecznościach, jakie się do niej wkra­
dły. A przedewiszystfkiem trzeba będzie o tem 
pamiętać, ażeby konstytucja stała s®e żywą s£ 
łą, żywym motorem, żywym regulatorem ży ­
d a  państwowego.

Czyż my tego nie wiemy? Wszak jW w M p* 
szą wadą liaszeu cbecwej konstytnef: jost to, 
że się jej nie ptrtz, stnze.za. Ileż to razy na tem 
imejscn na tę właśnie zasadniczą wadę wsłur 
zywa&śmy?!

P.Bs rtel otrzyma misję utworzenia rządu?
D ziś  r a n o  p r z y b y w a  p ro ff. B a r te l  d o  W a r s z a w y

W  a r s z a wa. iy. 12. (Sinj Dziś rozeszła się 
w  kołach politycznych wiadomość że ua we­
zwanie Piłsudskiego przybyć ma jutro ze Lwo  
wa b. premier uroi. Bartel.

Ogólnie przypuszczają że proi. Bartel o  trzy 
ma misje utworzenia nowego rządu. Czy uda 
mu się utworzyć gabinet jeszcze przed święta 
mi, niewiadomo. Słychać, że prof. Bartel poeta

wić ma szereg warunków, którety mu umoitS 
wiły współpracę z Sejmem I zanim k Tcze po 
dejnde się misji, konferować ma z przedstawi 
clelami stronnictw.

•  •  • *

L w ó w .  19. 12. Prof. Bartel wyjechał dcłś o 
godzinie 22.50 pociągiem pospiesznym do W ar  
ssawy. v
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przed komisja śledcza
J e r o z o l im a .  19. 12. ŻAT. Wczoraj wieczo 

rem angielska komisja śledcza rozpoczęta prze 
słuchiwaiiie Harry Sachera, członka Egzekuty­
wy Sjonistycznej. Zeznania jego zostały z wiel 
ką uwaga i szacumk .em wysłuchane przez 
komisję. W  toku przesłuchania członek komisji 
Hopkin Morris (i iberał) zadał świadkowi niespo 
dziewanie następujące pytanie: Co rozumie
świadcK poo pojęciem żydowskiej siedziby na­
rodowej.

Re śmiem to jako politykę, która popiera imi 
grację żydowską, pomaga Żydom rozwijać 
kraj i stwarzać żydowska cywilizację, będącą 
wyrazem geniuszu żydowskiego —  odpowia­
da świadek. — Palestyna nie bedzie miała żad 
acgo znaczenia dla ludzkości, jeśli nie będzie 
związaną z żydowskim narodem. Arabowie mie 
szkają już i300 lat, lecz w  przeciągu tego całe 
go czasu nie wnieśli nic do dorobku światowej 
cywilizacji. Żydzi utracili samodzielność pań­
stwową. lecz nigdy nie przestali być samodzieł 
ną nacją. Dwa przyszłe pokolenia Aiabów.
o-riec’ tych. którzy mordowali Żydów, będą 
(realizowały przyszłość kraju, który jest nieroz 
walnie związany z Żydami. Nie chcemy prze­
szkadzać rozwojo-wi kultury arabskiej, lecz 
chcemy stworzyć naszą własną kulturę. Nie 
sądźcie, że przez morderstwa zdoiacie nas po 
wstrzymać od tego!

Wicehrabia trledgh: Jak należy się zabezpie­
czyć przed możnością ponownych rozruchów?

Świadek: Należy doprowadzić do zmiany 
przekonania, panującego wśród Arabów, że 
przez teror wobec Żydów zmieni się obecne po 
Bożenie. Należy ściśle wykonywać mandat pa 
Jestyńsu w  zgodzie z jego duchem i dosłow- 
nem brzmieniem. Urzędnicy angielscy w  Pale­
stynie powinni być w  tym duchu pouczeni i 
wian? zdawać sobie jasno sprawę z treści man 
idatu palestyńskiego.

W  tern miejscu przewodniczący komisji czy 
ni sarkastyczną uwagę: Czy da się to osiągnąć 
przez lekturę zeznali przedstawicieli żydow­
skich?

Sacher odpowiada, że urząd kolonialny powi 
nien pouczyć i instruować urzędników. Żydo 
wska siedziba narodowa winna być zrealizowa 
na bez jakiegokolwiek uszczuplenia praw reli­
gijnych i politycznych Arabów. Polityka ta na 
notyka na wielkie przeszkody, lecz jest to jedy 
na właściwa droga. Świadek wskazuje na to 
że należy szybko i ostatecznie zlikwidować 
oknllikt o Ścianę Płaczu i zreorganizować poli 
oję przez powiększenie liczby żydowskich i an 
gielskich policjantów. Rząd postępował szcze­
gólnie niezręcznie, stwarzając naprężoną sytua 
cję przy Ścianie Płaczu. Gdy rozpoczęły się 
rozruchy, rząd nie spełnił swego pierwszego 
obowiązku opanowania sytuacji.

Adwokaci arabscy, którzy przez cały czas 
przesłuchiwania Sachera nie ujawniali więk­
szej aktywności, reagują żywiej dopiero na o- 
śwlaaczenie Sachera, że podczas rozmów pro­
wadzonych z Arabami dawali oios ostatni do 
zrozumienia, że najlepszem wyjściem byłoby 
doprowadzenie do porozumienia żydowsko- 
arabskiego bez wiedzy Amgiji. Adwokat Abdul 
Hadi znajdował się między Arabami, którzy 
chcieli doprowadzić do takiego porozumienia. 
Jednakże w  czasie zeznań Sachera w tej spra­
wie zaprzeczył temu kategorycznie.

Na zapytanie zadane świadkowi, na jakiej 
podstawie opierać się powinno porozumienie 
żydowsko-arabskie odpowiada on, że nie były 
jeszcze prowadzone bliższe pertraktacje, nie 
może przeto odpowiedzieć na to pytanie.__

OLLESCHAUK" S E

Wnioski postów żydowskich
na komisji skarbowej

(Telefonem ca naszego korespondenta)

W a r s z  a w a 19. 12. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji skarbowej, na 
którym ucbwakuno po referacie przewódaiczące 
go posła Krzyżanowskiego (BB) rządowy pro 
ijekit o przedłużeniu mocy obowiązującej usta­
w y  óf sprawie państwowego podatku od nieru 
chomoó. i w  gminach miejskich oraz niektó- 
trych budynków w  gminach wiejskich.

Z kotei przystąpiła komisja do rozdziału re 
Seratów Referat wniosku posła Eisensteina (Ko 
io Żydowskie) w sprawie grzywien, nakłada­
nych na kupców i rękodzielników którzy nie 
wykupili świadectw przemysłowych, przydzie

lony został posłowi Farbsteinowi Poseł Farb- 
stein otrzymał również referat wniosku posła 
Rasnera w  sprawie respektowania orzeczenia 
Sądu Najwyższego w  przedmiocie zwolnienia 
od podarku obrotowego rziemieślnikćw zatru 
dniających tylko jedną silę pomocniczą, wzgicd 
nie pracujących przy pomocy jednego członka 
rodziny.

W tok a dalszych obrad zapow iedzi poseł 
Kuśnierz (Ch. D.) że na najbliższem posiedze­
niu Sejmu zgłosi wniosek, wzywający rząd do 
przedłożenia w  najblższym czasie noweli do u 
stawy o podatLn obrotowym.

Dyskusja nad zmianą regulaminu
sejmowego

W ybór komisji do zbadania zajść 31. października
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 19. 12. Sin Dziś zebrała się 
komisja regulaminowa celem rozważenia wnio­
sku posła Sławka w sprawie wyłonienia specjil 
Hej komisji dla zbadania zajść w Sejmie dn a 
31. października. W  toku dyskusji nad tym 
wnioskiem opozycja domaga się, aby można 
było przesłuchiwać świadków pod przysięgą 
Posłowie Polakiewicz i Podolski (BB ) sprzec - 
wiają się temu, uważając, że jest to niezgodne 
z konstytucją. Większość jednak uważa, że ba­
danie świadków osiągnęłoby skutek jedynie 
wówczas, gdyby można było zaprzysiądz ofice 
rów W  tym kierunku też zapadła uchwała.

W  wyniku głosowania uchwalono pow >1
i- <misje z 9 posłów, która zajmie sie zbadaniem 
-  M ć  w Scjtnie.

W  skład komisji wejdzie trzech posłów BB, 
2 z PPS, i po jedinym z Wyzwolenia, Stronni­
ctwa Chłopskiego, Klubu Narodowego i Klubu 
Ukraińskiego.

Przystąpiono z kolei do obrad nad wnioska­
mi centrolewu i Klubu Narodowego w  sprawie 
zmiany regulaminu obrad sejmowych. Jako re 
ferent zagaił dyskusję poseł Liebermann, któ­
ry charakteryzując w  ogólności tendencję obu 
wniosków zaznaczył, że chodzi o usprawnienie 
działalności Sejmu, o zabezpieczenie spokuju 
obrad Sejmu, dalej, że wniosek centrolewu 
zmierza do obrony mniejszości przed zmajory 
zowaniem ale i też < do obrony większości 
przed terorem posłów, którzy stanowią mniej 
szość. Podczas szczegółowej dyskusji wyłania
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się sprawa językowa, a mianowicie iopuszcae 
nia obrad w  językach mniejszości narodowych. 
Wniosek ten stawia poseł Zahajkiewicz (Kful 
Ule,.). Przeciwko niemu wypowiadają się po­
słowie Zwierzyński (ki. nar.), Byrka i Poiakte 
wicz (BB). Wniosek popiera poseł Pdżak (PPS ) 
Za wnioskiem głosują tylko przedstawiciele 
mniejszości narodowych, Wyzwolenia i PPS>. 
wobec czego wniosek upadł.

Polityka kartelowa
(Teiefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  19. 12. (Sin) Przewoduucsf
cy sejmowej komisji przemysłowo-handlowej, 
poseł Diamand (PPS ) zwołał na jutro p^aiedzo 
nie podkomisji, ną którem omówiona będzie po 
Utyka kartelowa. Na posiedzenie to zaproszeni 
zostali ministrowie skarbu oraz przemysłu % 
handlu.

Enuncjacja Koła żydowskiego
fTelefonem ód naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  19. 12. Sin. Dzisiejsze pisma 
podają, że Koło Żydowskie zamierza wystąpić 
z enuncjacją w sprawie położenia Żydów w  
PG,sce i ich postulatów.

Katolicki zakład wychowawczy 
—  w bóżnicy

B y d g o s z c z .  19. 12. ŻAT. Zarząd miasta 
Międzyourz sprzedał gmach miejscowej bóżni 
cy. która przekształcona została na katolicki 
zakład wychowawczy dla dzieci. W  miasteczku 
istniała ongiś liczna gmina wyznaniowa, dz!ś 
niema tam ani jednego Żyda.

Wyrok w wielkim procesie 
komunistycznym

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  19. 12. Sin. W  sądzie okręgo­
wym po trzechdniowej rozprawie zakończył 
się proces grupy komunistów, złożonej przeważ 
nie z studentów i studentek uniwersytetu w li­
czbie 20 osób. Wśród oskarżonych znajduje 
się niejaki Witold Komorowicz, który swego 
czasu był wymieniony do Rosji wraz z Dąba - 
!em, pczem .:nów do Polski powrócił. Skazany 
on został na 8 lat więzienia, inn żaś ua 6. 4 i 
dwa lata wie ienia

Znana ffrma łódzka pod nad- 
zorem sądowym

Ł ó d ź .  19. 12. PAT. Dziś Sąd Handlowy w  
Łodzi ustanowił nadzór sądowy nad firmą St. 
Barciński j Ska. Z ramienia Sądu nadzór spra 
wują adwokaci: Wajnikonis i Cygański oraz 
przemysłowiec dr. Józef Pink.uis. Firma czyska 
ła trzymiesięczne odroczenie wypłat.

Reichstag upoważnia rząd do 
zaciągnięcia pożyczki

B e r l i n ,  19. 12. PAT. Reichstag na posie­
dzeniu wczorajszem 239 głosami przeciwko 138 
przyjął projekt ustawy o upoważnieniu rządu 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 465 mi­
lionów marek.

Węgry i Austrja znoszą wizy 
paszportowe

W i e d e ń ,  19. 12. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Budapesztu: W  tamtejszych kołach 
poinformowanych słychać, że w najbliższym 
czasie rozpocząć się mają pomiędzy rządem 
austriackim a węgierskim rokowania, w spra­
wie zniesienia wiz paszportowych w  komunika 
cji między obydwoma krajami. Spodziewają 
się powszechnie, że wizy paszportowe zniesio­
ne zostaną w pie;wszych miesiącach roku przy 
szlego.

0 amnestję dla Daudeta
P a r y ż .  19. 12. PAT. Grupa deputowanych 

ze wszystkich stronnictw, która postanowiła 
czynić starania w  sprawie udzielenia amnestj: 
Leonowi Daudetowi, ma zwrócić się drsiaj w  
tej sprawie do premiera Tardleu.
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Gfactt iąuki Angłji wobec 'aiestyuy
C z ^ o r t v  a r t y g t u !  W ś l I S ć i r r t s  E t s r S F n a

W  czwartym 3 rzędu artykule o sytuacji w  
Fałfcstynie, na łamach „Journal de Genewe‘\ 
ofnawia Wiliam Martin stanowisko Anglji jako 
władzy mandatowej. Po wyliczeniu zarzutów, 
czynionych administracji palestyńskiej . przez 
Żydów i przez Arabów stwierdza autor, że za­
kłopotanie rządów Palestyny jest wielkie. Po- 
w adają sami, że jest nietnożYwem, by sprawy 
kram sLły dalej po tej samej drodze, po jakiej 
szły dotychczas, nie wiedzą jednak w jakim 
sensie i w  jaki sposób należałoby zmienić poli­
tykę.

Administracji brytyjskiej w Palestynie —  po 
wiada Wiliam Martin — brakowały dotychczas 
środki do wykonania jej polityki, a to nie środ­
ki prawnicze, gdyż ma ona pełnię władzy 
ustawodawczej i wykonawczej, ale środki ma­
terialne. Dziele sjonizmu rozwijać sie może 
tylko w warunkach gwarantujących zupełne 
bezpieczeństwo. Po upływie lat dwudziestu —  
r to jeszcze nie jest całkiem Dewnem, gdyż przy 
rbsr naturalny ludności arabskiej jest obecnie 
większy, niż imigracja żydowska —  stanie się 
to dzieło muże samowystarczalnem. W  każdym 
razie w  OKresie rozrostu musi sjonizm być chro 
nbny przed gwałtami. W  tym celu trzeba utrzy 
mywać w  kraju siły zbrojne. Tylko 3,000 żołnie 
rzy angielskich było teraz —  po rozruchach —  
w kraju, a jednak rząd brytyjski wycofał stam­
tąd niedawno, wbrew formalnym zastrzeżeniom 
Wysokiego Komisarza, jeden bataljón. Rezultat 
takiej polityki jeśt aż zbyt widoczny: w prze­
ciągu kilKu tygodni było około sześćdziesiąt 
wypadków napadów zbrojnych, bądź politycz­
nych, bądź rabunkowych. Tak dziać sie musi 
wszędzie tani, gdzie władza publiczna o Katuje 
słabość.

Leży w tradycji polityki angielskiej —  uczy 
nas o tem historja Irlandji. Egiptu i Indyj —  
nie stawiać czoła rewolucjom. Zdaje się, że Pa 
lestyna nie będzie pod tym wzglądem stanowi­
ła wyjątku. „Arabowie zamanifestowali swoje 
niezadowolenie? Dobrze, da im się konstytucję. 
Być może, że będzie to istotnie najlepsze razt- 
wiązanie“. Pod dwoma jednak warunkami: Po 
pierwsze musi konstytucja ta zawierać dnstate 
cr.nie jasne gwarancje na korzyść Siedziby Na 
rodowej Żydowskiej, w  przeciwnym bowiem 
razie byłaby w stosunku do Żydów zwykłą 
zdradą. Po drugie musi Anglja sprowadzić do 
Palestyny odpowiednie siły zbrojne i zamani­
festować w ten sposób swoją niezłomną woię 
utrzymania porządku i prawa za każdą cenę. 
Gdyby tego nie uczyniła, interpretowaliby Ara­
bowie oktrojowanie konstytucji jawo słabość 
j jako nagrodę za gwałty.

Przyszłość Palestyny nie jest bynajmniej tak 
ponurą, jak to niektórzy chcn pizedstawić. Ży­
dzi dążą do zgody z Arabami. Gdyby Arabo­
wie prowadzeni byli przez zdolnych leaderów 
politycznych, to zrozumieliby, że chwila jest 
teraz dla nich nader koizystna, by pogodzić się 
z Żydami co do stałego modus vivendi.

Używając nieco autorytetu, mogłaby Anglja 
doskonale uporać się z sy tuacją. Wszak w hi­
storii swojej .miała trudniejsze zagadnienia do 
rozwiązania. Niestety biaKuje w  Palestynie wła 
śnie najbardziej —  autorytetu. Odnosi się wra­
żenie, że Anglicy cierpią tam na —  paraliż woli*

„Formuła polityczna, jaką należałoby zastoso 
wać‘‘, kończy Wiliam Martin, „jest prosta: 
sprawiedliwość, oparta na sile. Co jednak jtst 
sprawiedliwością? Gazie jest siła?‘‘

Warunki ord . lartia
ITelefonem od naszego korespondenta 1

W a r s  z a w  a. ly. 12, Sm. W  związku z 
przybyciem pnof. Bartla do W arszawy nazina- 
czono na jutro konferencje na Zamku, w której 
mają wziąć udział p. Preizydem Rzeczypospo 
litej, marszałek Piłsudski i prof. Bartek 

Krążą pogłoski że wśród warunków jakie po 
stawie ma h. premier Bartek znajduje się też 
puntot, domagający się nominacji posła Kościał 
kowsklego na wice premiera.

L.st otwarty b, premjera 
Grabskiego

W a r s z  a w a. 19. 12 Sin. W  związku z osta

Krwawe ekscesy antyżydowskie
na uniwersytecie w jassach

Akademia żałobna ku czci 
Dra Leona Reicira

fcnip odiozytem premiera Swutakkcgo ogłosił 
b. preinjci Grabski list otwarty, w  którym za­
przecza twierdzeniu p. premjera oraz min. 
Kwiatkowskiego o rzekomem forytowaniu po­
słów przez Bank Gospodarstwa Krajowego za 
jego rządów. P. Grabski stwierdza, że Kmisja 
do walki z nadużyciami stwierdziła niesłu­
szność tych zarzutów. Zarzut o rzekomej ko­
rupcji, uprawianej podczas jego rządów', jak­
kolwiek wciąż odnawiany, nie został dotąd u- 
zasadipiony, P. Grabski protestuje ostro prze­
ciwko metodzie rzucania bezpodstawnych za­
rzutów i insynuacyj.

Arabowie Uroryzują świadków żydowskich
J e i o z o l i m a .  19. 12. ŻAT. Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisji śledczej wygłoisił dłuższe 
piżamówieoie sir Merriman, który przedstawił 
teror, uprawiany orzez koła arabskie wobec 
świadków żydowskich- mających zeznawać 
przed komisją śiieddczą. Świadkowie ci często 
niedoptiszczani są do budynku komisji śledcze;.
Sir Merriman opowiada w  dalszym ciągu, że 
mufti, w  Tyberjadzie zawezwał do siebie pewne 
go: Araba, który' miał zeznawać Jako świadek 
ze strony żydowskiej w duchu przychylnym 
dla Żydów! i zagroził mu, że jeśli zeznawać bę 
dzie, jako świadek żydowski, uważany będzie 
przez drabów za zdrajcę i życie isgo będzie 
narażone, Obecnie zaś —  oświadcza sir Merri

man —  nadenodizi list do komisji od świadka a 
rabskiego Eljasa Kawara. k/jry był przesłu­
chany jako świadek powołai?y przez stronę źy  
dowska a który to list zawiadamia, iż Kawar 
nie może dokończyć swych zeznań ponieważ 
otrzymał on pogróżki, że przygotowywany jest 
na mego zonach. \

Adwoka Stockei usiłuje zaprzeczyć faktom 
podanym przez sir Merrknam*.

W  diniu dzisiejszym przesłuchała komisja 
dwóch dalszych świadków żydowskich: b. pre­
zesa federacji sjońskiej w Ameryce p. Pasma 
na oraz jednego z najpoważniejszych koloni­
stów z Rechowot, znanego literata p Mos fc 
Smilańskiego. \

Staraniem komitetu lokalnego Organizacji 
Słońskiej v.' Kiakowie i zw.ązku Przedświt-Ha- 
szachar odbędzie się w niedzielę, dnia 22. gru­
dnia br. o godz. 7 wieczór w sali reprezentacyj 
nej Żydowskiego Domu Akademickiego (Prze­
myska 3)

AKADEMJA Ża ŁOBNA
ku  uczczeniu pamięci błp. Dra Leona Reicha, 
ze współudziałem m. in. tow. Dra Emila Schmo 
raka, urzędującego prezesa Egzekutywy Orga­
nizacji sjońskiej Małopolski Wschodniej i dr. I. 
Schwarzbarta, prezesa Egzekutywy Organizan 
cji Sjońskiej zachodniej Małopolski i Śląska.

Modlitwę El Małe Rachim odśpiewa nadkan 
tor templu p. Schecnter.

Interwencja posłów u premjera 
Tardieu w sprawie Daudeta

P a r y ż .  19. 12. PAT. Taidieu przyjął dzid 
Herioła. j Jeladiera Marina, Maiiuela. którzy 

\ prosili szefa rządu o interwencję na rzecz uiła- 
j skawienia Daudeta. Prenujcr oświadczył, ż© 
, jest skłonny życzaiwie rozpatrzeć prośbę i ziwró 

ci się do ministra sprawiedliwości, aby akta 
sprawy przekazał piezydentowi Republiki 
rieriot i Deladder prosili również o mterwenr 
cję na rzecz skazanych komunistów. Premjei. 
zastrzegł sobie decyzję w tej sprawie, mają­
cej charakter publiczny.

J a s  sy . 19. 12. ŻAT. Studenci chrześcijań­
scy zabarykadowali się podczas wykładu prof. 
Tumuliano, zamykając wszystire wyjścia, po- 
czem zaczeh okladać paiz-am' studentów żydo

wskich, 20 studentów żydowskich jest ran­
nych, w tem 5 bardzo poważnie , Związek stu 
dentów żydowskich w. Jassach zwrócił się o 
uonioc do Rady Reger-cytoei.

Sensacyjne bankructwo wiel­
kiego kornemu papierniczego
W i e d e ń ,  19. 12. (A W ) W  kołach gospodar. 

czych wywołuje ogromną sensację załamania 
się finansowe ogromnego konsorcjum papierni­
czego i nakładowego Iverest Paper Cmpany. 
Onegdaj pojawił się ^uuiunikat, że towarzystwo 
nie może wypłacić żadnej dywidendy za rok 
ubiegły i że główny dyrektor W . Harison podał 
się do dymisji. Nie ulega najmniejsze] wątpili 
wości, ze stosunki finansowe koncernu są bur* 
dzo'krytyczne. Powszechnie obawiają się, ie> 
następstwa tej deruty Dędą .jeszcze fatalniejsze, 
niż bankructwo Hatry‘ego, Do koncernu Iveres( 
Paper Company należał cały szereg wielkich’ 
czasopism. W . Harison był dopiero od trzech 
lat generalnym dyrektorem i jego ryzykow 
ne operacje finansowe były, jak przypuszczają, 
powodem upadku koncernu

Europejski przemysł samocho­
dowy broni srę rrzed konku­

rencją Amci yk
P r a g a ,  19. 12. (A W ) W  połowie stycznia 

odbędzie się w  Pradze posiedzenie europejskiej 
komisji przemysłu samochodowego w  sprawie 
pdwyższenia kontyngentu. Jak słychać, nie less 
wykluczonem, że przyjdzie do utworzenia eu­
ropejskiego kartelu samochodowego, którego 
zadaniem będzie przeciwdziałać wzmogającej 
się stale konkurencji amerykańskiej. Myśl tąj 
popierają głównie niemieckie I gzechosłowackin 
fabryki samochodowe.

Szczury powodem klęski 
głodowej

A m s t e r d a m ,  19, 12. PAT. Według donie­
sień z Bandoengu na Jawie jeden z tamtejszych' 
misjonarzy opisuje straszl:wą klęke głodu, ja­
ka panuje na wyspie Flores, wskutek nadmier­
nego rozmnożenia się szczurów. Znaczna liczba 
mieszkańców wymarła, wiele wsi opustoszało 
zupełnie. Wśród krajowców, a zwlazcza wśród 
dzieci śmiertelność powiększa się z każdym 
dniem.

mmmmmm

M u e h l h e i m .  19. 12. PAT. Z Dowodu mgły 
lokomotywa najechała na grupę robotników, 
p rz e c h o d z ą c y c h  przez tor lujtejowy. Sześciu ro
botników zostało zabitych, b chi innych odinio 
sto ciężkie rany.
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W kalejdoskopie prasy

Pos. Rosmarm na Zaniku
W  artykule pt ,-Historyczna narada11 pisze 

„Nasz Przegląd11:
Przedstaw iciele nm.iejsizości narodowych w y ­

brani z listy itr. 18 nie zostali zaproszeni na lii 
Sferyczną naradę, jakkolwiek miała ona zap-o. 
Cs^Sfeswać mowy okres w dziejach Polski odro. 
dz ornej, a w ierzyć  chcemy, że będzie to okres 

••Zgodnego współżycia wszystkich jetj obywateli.
W  gronie dziesięciu przyw ódców  politycznych 

znalazł się jedynie przedstawiciel postów żydo 
Tyskich .z Galicji Wschodniej.

Poseł Rosmarin nie posiadał formalnego man 
daitu ani od Koła Żydowskiego, ani tembardzlej 
od hutych klubów miiiejsz-ościoiwych.

Niemniej jednak potrafił om sprostać zadaniu, 
które zostało mu narzucone dzięki wytworzonej 
sdą faktów sytuacji.
Poseł Rosmi/arin z wiłaściiwem zrozumienŁam cią 
żących na nim obowiązków morafaych zapełnił 
iukę pozostawianą wskutek nieobecności rapre 
zantanitów Bloku Mmicjs&rości Narodowych, jak 
również z powodu sromotnego zignorowania 
sprawy narodowościowej w  wystąpieniach deo- 
togacznycn lowicy polskiej.

Przypomniał on na Zamku o tem wszystBiem, 
•  ozem wszyscy politycy zaproszeni na Jus tory 
czutą narado chcieli zapomnieć właśnie w chwi­
l i  zadecydowania o ustroju państwa oraz o wpro 
wadzenie w czyn tych wszystkich zasad równo 
śd obywatelskiej, które z Konstytucji „mar ca- 
wef1 przejść mają dio Konstytucji „majowej111...

ta m N  p o l i t y c z n y

Sumaryczny wynik wyborów 
na Śląsku

Sumaryczny wynik ostatnich wyborów samo 
Ktądowych w  województwie Śląskiem przedsta 
wia się jak następuje:

Wybory samorządowe, zarządzone w woj. 
Śląskiem, a mianowicie w  powiatach Bielsko, 
"Cieszyn, Katowice, Lubliniec, Pszczyna, Ryb­
nik, Świętochłowice, Tarnowskie Uóry, oraz w  
miastach: Bielsko, Cieszyn, Skoczów, Strumień, 
Katowice, Lubliniec, Miasteczko, Pszczyna, 
(Wodzisław, Żory i Bieruń Stary wykazały na- 
•tępujące rezultaty:

Na ogólną ilość uprawnionych do głosowania 
S»L717 głosowało 335.057. Z tego ważnych glo 
fców 332.905, nieważnych 2.152. Listy polskie 
jprorządowe uzyskały —  138.845 glusów i 2.503 
mandaty. Listy polskie opozycyjne — 1U4.559 
Kłosów —  996 mandatów. Listy polskie niezde- 
klarowane 3.497 głosów i 21 mandatów. Razem 
listy polskie 246.899 głosów i 3.520 mandatów. 
Listy prorządowe niemieckie 1.618 głosów i 14 
madatów. Listy opozycyjne niemieckie— 78.050 
głosów i 388 mandatów. Listy niemieckie nie- 
zdeklarowane 759 głosów i 3 mandaty. Listy 
niemieckie lazem 80.427 głosów i 405 manda­
tów, listy mieszane polsko-niemieckie opozy­
cyjne 873 głosów i 8 mandatów. Listy żydów 
skie prorządowe 4.006 głosów i 14 mandatów. 
Razem listy prorządowe 145.167 głosów i 2.531 
mandatów. Razem listy opozycyjne 183.432 glo 
Sów i 1.392 mandaty. Listy niezdeklarowane 
4.256 głosów i 24 mandaty na ogólną liczbę man 
da-ów 3.943. (PAT )_________________ _________

T  T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  j SZTUKI .

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI W po
r.iedaiałek 23 brn o godz. 880 wieczorem pierw­
szy występ Trupy Wileńskiej w  nowym dramacie 
żydowskim pt. „Miasto Żydów11, doskonałego mło 
dego pisarza Arowa Cejtlina, w inscenizacji i re- 
iyserji dra M. Weiherta, a w świetnem wykona­
niu znakomitych artystów Trupy Wileńskiej.

-  Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek ostatni przed świętami występ St. Jaracza 
w „Artystach'1, na przedstawieniu popular nem. 
Jutro premjera wesołej, kostjtimowej komedji L 
Leczą „Pościg za narzeczonym11, która obecnie od­
nosi wielkie sukcesy we Włoszech i Belgji W nie 
dzielę popołudniu uroczy „Kopciuszek11 Walewskie 
go. Najbliższy występ St. Jaracza odbędzie się 
w święta na kameralnej scenie Starego Teatru 
w  „Szczęściu Frania11 Perzynsikiego.

- —  TEATR REWJI „PANTERA", RAJSKA 12
\V( zoraj sza premjera programu świątecznego pt.

Jasnowidz, telepała, czy oszust?
Interesujący proces w Litomierzycach

(.si) "Przed sądom w Litomierzycaeh w Czechosło­
wacji toczy się obecnie ciekawy proces przeciwko 
Erykowi Jano>wi Hanussen owi, który jest telepatą, 
jasnowidzem, masowym producentem cudów, wład­
cą różdżki czarodziejskiej, a obecnie odpowiadać 
musi przed sądem, jako oskarżony o cały sizereg 0- 
szustw. Proces ten wzbudzał na całym świecie ol­
brzymie zainterespwainie, ponieważ okultyzm jeśf 
niezbadaną jeszcze przez naukę dziedziną, dlateg-o 
z jednej strony występują w niirn uczeni poszukują 
cy naprawdę ostatniej tajemnicy bytu, a z drugiej 
stromy urząoizaią sobie prawdziwe harce rozmaici 
spekulanci i aferzyści z pod ciemnej gwiazdy, wyzy 
sikiuijący ludizką łatwowierność, która inaczej nazywa 
się — głupotą.

KIM JEST HANUSSEN?

Bujaną ma za sobą przeszłość ten pan Hamuss-en. 
Nazywa się właściwie Herman Steinsclineider, rodzi 
na jego pochodzi z Berna na Morawach, urodził 
się w raku 1889 we Wiedniu, ukończył szkołę ludo 
wą i kilka klas gimnazjom a następnie przeszedł 
do szkoły handlowej, której jednak nie ukończył. 
Stal się wędrownym aktorem, a w 17 roku życia 
występuje już nawet jako „reżyser . Potem zosta­
je aserateirowany, a po supe.r arbitrów ani u z wojska, 
wstępuje iako wistpolpracowniik do wychodzącej w 
O sieka prowlncjonaiunej gazetki ..Draai.b11. Już wten 
czas młode dziewczęta utrzymywały, że Steinsclmei 
der ma „moc11 w swoich. oczach i potrafi nr.ęmi hy- 
pnetyzować. Wltedy byt jednak Steinschneider wro 
giem okultyzmu, ni,e prz e czuwa ją c nawet, że kiedyś 
okultyzm stawie dla niego mlekodajną kro­
wą. Wkrótce za aiasno zn'obiło mu się w własnem 
miasteczku, przenosi się do Wiednia ; tu w y­
daje gazetkę pit. „Die Laterne11, gdzie namiętnie 
zwalcza okultyzm.

Niebawem zapoznaje się jednak z clownem cyrk o 
wym Eugeniuszem de Rubinu, który go nawrócił na 
okultyzm. Sprytny Stelws-chmeider odraziu zrozumiał 
że oitwiera się przed nim droga do karje.ry... Pierw 
szy jego występ odlbyi s,ię w Gorlicach. Było to już 
podczas wojmil; miasito kompletnie zniszczone; ofice 
rowie znudzeni, zmęczeni i niebarozo przytem kry 
tyozini, chętnie zigdzill się. na jego występ w swem 
kasynie.

Od tego czasu ma już Hanussen drogę otwartą. 
Zostaje pnziein.iiesiony do Bośaiij, i otrzymuje od ko­
mendy 5 korpusu polecenie, by w kraju, 
pozbawionym wody, zapomocą różdżki czarodziej. 
wyisizukiwał źródła. Po wojnie kontynuuje swoją 
działaliność we Wiedniu, a w roijcu 1919 udaje mu 
się wykryć kradzież w Banku Ainstrjaokoawęg.ier- 
slkini. Policja od sześciu miesięcy poszukiwała zło­
dzieja, a Hanu,ss,en w przeciągu dwóch godzin go 
znalazł. Policja była „zazdrosna11 o to jego powo. 
dżemie j wydaliła go z Wiednia, Hanussen przenosi 
się do Czechosłowacji, gdzie występowa] publicznie 
jako iasnowiidiz. W  międzyczasie był też w Niem­
czech, gdzie sąd w Kassel zaprzysiągł go, jako psy- 

j chograłołioga. Doskonale mu się powodziło, za ka­
żdą poradę kazał sobie płacić, aż wireesizcie mu się 

j noga powinęła.

ZDEMASKOWANIE W CIEPLICACH

{ Stało się to w Cieplicach, gdzie jego występy wy w o 
; lały prawdziwą psychozę wśród ludności. Żatndar 

mer ja postanowiła urządzić na niego zasadzkę, a pla 
ny tę w zupełności się udały. Oto zgłosił się u nie. 
go fabrykant Franciszek Tomschik, u którego papci 
miano kradzież przez włamanie. Gdy sekretarz Ha- 
niussena oświadczył, że sprawa ta jest mało interesu 
jąca, obecny przy tern kapitan żandarmerii Hort- 
schik dodał, że przy włamaniu postrzelono stróża 
nacmego, a nieznanego sprawcę ścigał pies. Te szcze 
góły były zupełnie zmyślane d obliczane na to, by 
się przekonać, jak na to zareaguje Hanussen. Hanus 
s.e.n popadł w zwykły trans, w którym wolał, że wi 
dizi trzech spiawiców, a potem nagle zaczął krzy­
czeć: „Krew! krew! krew! Dozorca zastrzelony, ale 
żyje jeszcze!11. Przekonano się więc, że Hamisśen w 
transie widział to, co jego sekretarzowi powiedział 
komendant żandarmerji.

Wdróż ono przeciwko niemu śledztwo, aresztów a.

no go a obecnie akt oskarżenia zarzuca mu ttłjr- 
‘.dziieści kilka wypadków oszustwa.

Hanussen broni się śmiało, dowcipnie, bardzo f f -  
Wiolowo, nie traci ani humoru aniodwagl, uitózywojąc 
że im  jest oszustem, ale człowiekiem obdarzony*** 
nadprzyrodzonemii właściwościami, że jest telepatą 
i jasnowidzem.

ŚWIADKOWIE
Przed trybunatem przesuwa się cały sb**3* 

św iad k ów , z których większość obciąża osu^anzone 
go, ale są też i tacy, którzy wystawiają oskarżodę 
mn doskonale świadectwo. Zgłaszano się do H an* 
scn.a w rozmaitych sprawach. Jeden ze świadków, 
niejaki Adolf Modry opowiedział np. naslępwąpy 
wypadek: Ojciec jego pozostawił 10 kluczy, ale ultt 
nie wiedział, do czego te klucze są zdatne. Świadek 
zwrócił się do Hanussena, który odpowiedział, tt> 
widza kasę, którą można otworzyć temi kluczami, »  
w kasie są pieniądze. Za .wskazanie miejsca, gdtsfo 
jest ta kasa, zażadał 10.000 korom czesikich, ale św»a 
dek chciał mu dać tylko 5.000, dlatego sprawa ido do 
szta do skutku. Za poradę wziął Hanussen żÓÓ ko­
ron.

Imicmu swjiadkpwi Hermamowii R.icbtea>u*i stola, 
dziono zegarek w teatrze. Świadek poszedł do Ha- 
nussena i zapytał go, w jaki sposób może uzyskać 
z po\vrpitcm swój zegarek. Hanussen odpowiedział, 
że ze/arek jego jest w Cieplicach, aile nie może po 
dać adresu, ponieważ niema żadnych dowodów kra 
dzieży. Może tylko Richterowi podać radę., by o~ 
głosił w gazetach kradzież i. wyznaczył kilkaset ko 
ron nagrody. Świadek to uczynił, ale zegarka nie 
dostał. Za tę pracę zapłacił sto koron, któTe Hanus­
sen pooczas rozprawy zwrócił.

Bardzo namiętnie świadczył przeciwko Hanusse. 
nowii lekarz z Cieplic dr. Fryderyk Fuchs, który też 
głównie przyczynił się do zdemaskowania go, Swia 
dek opisuje prawdziwa psychozę, która ogarnęła 
całe Cieplice.

DWAJ SĘDZIOWIE W OBRONIE HANUSSENA

Występował! jednakowoż też i świadkowie., któ- . 
Tzy zeznawali na jego korzyść . 'Należą do nich gło­
wnie radca sądu Spiczan z Traitteiiau oraz sędzia 
Leopold Mayer z Trautenau, Sipiczan opowiedział 
wyipadek. świadczący o zdolnościach jasnowidzenia 
Hanussena, który posługując się indyjskim różań- 
ce:m „gombołejem11, opisał dokładnie jakąś sprawę 
kirymiiinabią zupełnie mu nieznaną. Drugi świadek, 
sędzia Mayer eksperymentował z Hawussenem. a 
eksperymenty doskonale się udały. M. in. ukrył 
świadek pod miednicą w swym gabinecie wic* i po 
leci! swemu protokolantowi, by umyślnie fałszywie 
prowadził Hamisscna. Hanussen nie dał się jednak" 
wprowadzić w błąd i odnalazł włos pod miednluą. 
Świadek zupełnie wyklucza możliwość oszustwa.

Inni świadkowie,, jak profesor gimnazja,Iny dr. 
Ermsif Pfohł i profesor dr. Heinz określili Hanussena 
znowu tylko jako zwykłego artystę, który produku 
je się w kabaretach. Możliwą jest rzeczą, zdaniem 
świadków, że oskarżony jest telepatą, ale jasnowi­
dzem bezsprzecznie nie jest.

HANUSSEN URZĄDZI POKAZ W SĄDZIE

Obrońca Hanussena przedłożył sądowi około 200 
dokumentów, między kitóremi są listy starego wie­
deńskiego literata dra Maikisa Hayeka. autora gło­
śnej książki o Schermiamię, nadto Maksa Broda i in 
nycb pisarzy, opowiadających się korzystnie o Ha- 
■nuss-enie. Najprawdopodobniej sąd zarządzi eksipery 
montowanie Hanussena na sali sądowej, by się pnze. 
konać, czy ma się do czynienia ze zwykłym o&zu,. 
s.Łem; czy też napnawdę z człowiekiiem obdarzonym' 
niezwykleiml zdolnościami.

CO MÓWIĄ RZECZOZNAWCY?
Decydujący głos w procesie będą mieli rzeczo­

znawcy. Już teraz jednak skonstatować można diu 
żą rozbieżność zdań między profesorem Forsterem, 
który jiuż podczas rozpirawy stara się zapomocą 
zwykłej psychologii wytlócnaczyć wszelikie mewy. 
jaśniane zjawiska z dziedziny teleipatii i okultyzmu, 
a pirofesorem Oskarem Fisicherem, który w tej spra 
wie zajmuje więcej pozytywne stanowisko.

KO M U N IK A TY .

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w  piątek o g. 
745 wygłosi lektor U. J. p. dr. Benzaon Kaitz re­
ferat n. t.: „Poeta nowej Palestyny11. Goście mile 
widziani.

„Coś się święci11 dzięki barwnej wystawie onaz 
treści pełnej humoru i werwy zyskała wyjątkowe 
powodzenie. Codziennie 2 przedstawienia o 715
i 615.

— „MENORAH“. Dziś w piątek o godz. 7‘30 wie 
ozór Pługa Iw r it

— MURKA*; HACI41RIM (Krakowska 41). Dziś 
w  piątek o g. 7‘30 wiecz. odczyt rod. dra Berkel- 
hainunera n. t. „Czego spodziewamy się po komi­
sja śledczej?1'

—  SKA, „EMUNAH". Dziś o godz 7*45 buda W 
lokcitt własnym ul. Starowiślna 68, Ul. p  oł.
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Jeszcze o kupfectwie i kartelach Znawcom  
herbata Lyoi*s’a 

daje pełne zadowolenie

HEPEATit 
U O N  3'A

D O  N A B Y C I A  
we wszystkich pierwszorzęd- 
nych handlach kolonjalnych.

Pisae> się ostatnio wiole o kartelach, z reguły 
jednak ujmuje się problem ten teoretycznie, tak 
jakby chodziło o jakiś projekt nad którym na­
leży się zastanowić, rozważyć i przedyskuto­
wać go, zanim wprowadzi się go w życie. A 
tymczasem ro się już wprost od karteli, każda 
prawię gałąź produkcji zorganizowała się i po­
wołała do żyda kartele. 1 dlatego należy pomi­
nąć teorię tego problemu i ująć go tak, jak on 
się w  życiu przedstawia i jak go odczuwa ku- 
piectwo. Zrozumiałe jest stanowisko producen­
ta. Konkurencja obniżyła ceny, wywołała nie- 
pumikitualiność w  pokryciu i przemysł musiał we 
własnym interesie, jak i w  interesie handlu, pier 
w&z> się ocikinąć pomyśleć o sanacji, t. j.,o u- 
staleniu produkcji, jak i cen i warunków-

Przemyślana metoda takiej sanacji, uzgodnio 
na z handlem, musiałaby w  konsekwencji mieć 
w pływ  dodatni dla przemysłu i handlu. Lekar­
stwa mogą byt tylko wtedy skuteczne, o ile są 
racjonalnie za stosów  a ne. —  Przedewszystikiem 
wi«c należy mieć pewną djagnozę, ująć przy­
czyny i stwierdzić chorobę, a później dopiero 
uizdraiwiać choćby operacją, o do jest koniecz­
ną.

Przemysł szedł inną drogą, zaczął od noża. 
Zamiast ująć problem ten z ogólnego punktu 
widzenia, wniknąć w  całokształt żyda etoono- 
nńcznego, zrozumieć, że stan dzisiejszy jest wy 
tworem jednego nierozerwanego łańcucha ze 
sobą związanych przyczyn w  życiu gospodar- 
ozetn. których dyktaturą zmienić nie można. — 
przemysł nie wyszedł poza próg swej fabryki.

A  że konkurencja w  przemyśle ogranicza się 
nieraz do 2— 4 fabrykantów w  jednym dziale 
łatwo się oni zorganizowali, ustalili pioduikcję 
pod względem jakości i ilości, ceny i warunki.

Przy tej pracy jedinak zapomniano o całym 
świiede, nie zastanawiano się. czy artykuł da­
ny nie będzie zadrogi, j aki zarobek zostawić 
dla kupca, wreszcie jak i od kogo żądać dotrzy 
mania warunków najbardziej zaostrzonych (25 
procent gotówką z góry. reszta wekslami do 
dni 30, a do 90 z doliczeniem dyskontu, —  w in 
nych wypadkach cośkolwiek liberalniej!)-

Dyskusja co do wysokości cen jest tu nie na 
miejscu, stwierdzić tu tylko wypada, że wyśru 
bowano ceny, —  a nie pozostawiono dla kupca 
prooentowo takiego nawet zarobku, jaki zare­
zerwowano na koszta administracyjne związa­
ne z utrzymaniem kartelu, —  a praktykowano 
w  ten sposób przy artykułach najbardziej luk­
susowych, wymagających sortymentu, zapa­
sów podlegający cli zniszczeniu (papier listowy 
w  mapkach, krepa i t  d.).

Zostawiono hurtownikowi tak minimalny za­
robek, że koszta administracyjne podatki, ry­
zyko pożreć muszą w  najlepszym wypadku ten 
zarobek. A za to spotkać się można w  ostatnich 
czasach ze zdaniem, szerzonem przez zastęp­
ców kartek na prowincji, że kartele chcą w ye ­
liminować hurtownika. Gdyby ta koncepcja by  
ła istotną, to pogratulować można kartelom ich 
metody uśmiercania, bo odebrać komuś zaro­
bek identyfikuje się materialnie z wyrokiem 
śmierci.

Należy jednak przyjąć, że szerzenie takich 
pojęć jest tylko poboźnem życzeniem agenta 
prowincjonalnego, który chce odebrać hurtow­
nikowi dla swej prowizji odbiorców. Tak fabry 
kant, jak i detalista potrzebują hurtownika i nie 
zawodnie zdają sobie sprawę, —  jak ważnym 
czymrJktom w  rozwoju produkcji jest hurtow­
nik.

Niemniej jednostronnie załatwiono się z kwe­
stią warunków. Jest to problem ciężki, bolesny 
który woła o sanację. Faktem jest, że w  tej 
dziedzinie zakorzeniło się bezhołowie.

Od czasu ustabilizowania naszej waluty po­
stępowano tu lekkomyślnie, aby zrobić interes, 
—  pchano towar. Ajent czy to fabrykanta, czy 
hurtownika objeżdżał każdą miejscowość, na­
wet wsie, szukał odbiorców na swe towary, —  
nte mając odwagi zrazić sobie odbiorcy przez 
postawienie jasnych żądań co do pokrycia. O 
gotówce nie marzono już nawet weksle brano 
sześciomiesięczne w  zwyż.

Dta. fabrykanta, który jako tako kalkulował

i który korzystał z kreaytu bankowego, było 
łatwą rzeczą uwzględnić w  swej kalkulacji 4—  
6 pioc. zwyżki, powstałej z przyjmowania dłu­
goterminowych weksli, dla kupca jedinak było 
to katastrofą

Brak gotówki i kredytu bankowego skiero­
wały-kupca na czarną giełdę i w  tym momen­
cie za rebek kupca stał się fikcją, gdyż pożarły 
go procenty. Zło to należało stanowczo- ule­
czyć. i tu mogły kartele spełnić ważne zaaanie.

Postąpiono jedinak radykalniej. —  Zamiast po 
wolnego, umiejętnego leczenia, lekkomyślnie i 
po dykiatoirsku przecięto wrzód tak bolesny —  
conajimniej tak. jakoby przecięcie takie było 
skuteczne, —  a mogłoby niem być tylko wte­
dy, gdyby w  kasach kupców zamiast prote­
stów leżała gotówka.

Producenci, znając dokładnie swych odbior­
ców, mogą segregować, niepewnym kupcom 
nie udzielać kredytu i nikt nie mógłby un tego 
wziąć za złe, — nie wolno im jednak bez zasta­
nowienia się nad możliwościami kupca, wejść 
nagle z jednej kiaóoowcści w  drugą i zacieśnić 
ogólnie kredyt do minimum.

Tego rodzaju restrykcja uśmiercić musi na­
wet najsolidniejszego i ufundowanego kupca, a 
tern chyba przemysł się nic uzdrowi!?

Sanacja kredytowa musi nastąpić, należy ją 
jednak uzależnić od ogólnej sytuacji bna,iso- 
wej, w  każdym bądź razie musi ona być stop­
niową i systematyczną. Dyktaturą można tyle 
tylko zrobić, że zmuszając kupca do wydawa­
nia weksli w  ograniczonych co do dnia i mie

siąca terminach, miano, że w  miesiącu tym ka­
lendarz jesit zapełniony uniemożliwia się punk­
tualne wykupienie, a tern samem stacza się ku­
pca w  przepaść.

Tak w  większość® wypadków wyglądają w  
życiu kartele, oto żyw a ich odbitka, dowodzą­
ca, że przemysł i handel dążyć muszą do tu­
torów ienia sytuacji, jedinak nie na drodze dyk­
tatów, lecz pcwoanmieiwa.

Chodziłoby o to jak to zrobić i kto ma się 
tern zająć. Odpowiedź jest krótka, a oopowńedf 
ta jest żądaniem ogółu kuptectwa. Kupiectwo 
jest zorganizowane, a nie zorganizowani sami 
przyjdą, gdy zobaczą czyny swych reprezen­
tantów- Imieniem kupiectwa muszą przemówić 
ich reprezentanci: Prezydium i Wydział Zwią­
zku Stowarzyszeń Kupieckich, zastępcy kupiec 
twa w  Izbie Handlowej mają w  tej żywotnej 
sprawie szerokie pole działania. Od nich wyrna 
gamy czynów. Sz, DlbistonfeUL

Dodatnie saldo bilansu w listopadzie br.
Jaik już wczoraj krótko donieśliśmy, według 

tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego wywieziono z Polski w listopadzie br. 
2,071,179 tonn towarów, wairtości 256,138,000 zł. 
pizywiezaono ziaś 316,588 tonn na sunę 243,448,000 
z ł Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego 
w listopadzie Wynosi przeto 12,687,000 zł., gdy w 
październiku br wyrażało się kwotą 2,180.000 zł.

W  porównaniu z poprzednim miesiącem nastą­
piło w w-ywozae zwiększenie w wadze o 179,632 t., 
natomiast zmniejszeme wartości o 3,292,000 zł., a 
w przywozie zarówno zmniejszenie w wadtze o 
25,1G9 jak i w  wartości o 13,799,000 z ł Z ważniej­
szych zmian zaznaczył się w  wywozie wizrost wy-

-o§o-

wozu acrryikiułów spożywczych, paliwa oraz metali. 
Zmniejszył się wywóz trzody chlewnej oraz dre­
wna.

W  przywozie nastąpiło w  artykułach spożyw­
czych zmniejszenie przywozu ryżu, przy jednoczę 
snym wzroście jaJk ziwykło w  okresie przedświą­
tecznym przywozu artykułów kolonjalnych. Powa­
żnej zniżce uległ przywóz starego żelastwa o  3,4
milj. zł. (jednocześnie jednak wzmógł się przy­
wóz rud żelaznych o 1,0 mi#}, ał). Nadio zmniej­
szył się przywóz bawełny (o ó,2 mil), żL), prayi
jednoczesnym wzroście pnoyWOiuu wełny czesanej 
(o 2,8 milj. ał.), oraz przędzy bawełnianej (o 0)8 
milj, zł.) 1 przędzy wetnasmej (o 0J5 mdl). n9.j

Taryfy związkowe
W sprawie wypowiedzenia z dn. 1 styoonda 1930 

r taryf związkowych przynosi wiedeński „Alig, 
Tarifa/niaetiiger" W mrze 51 z 14 bm. następujące 
ważne wyjaśnienie: »

W sprawie wypowiedzianych taryf związko­
wych nie pojawiło się dotychczas oficjalne ob­
wieszczenie o zniesieniu tych tairyf z podaniem 
termiDu unieważnienia. Taryfy te po-*ostają za­
tem w mocy aż do wyraźnego odwołania, ponie­
waż prace nad nowenn Wydaniem do końca br. n.ie 
będą ukończone Według stanu tych prac przyjąć 
należy, że taryfy towarowe czesko- słowaoko- 
polsŁ iego i polsko- rumuńskiego związku kolejo­
wego wyjdą najwcześniej 1 lutego 1900 r. Polsko- 
sdrjaitycka taryfa związkowa ukaże się może 1 
marca 1930 r., a taryfa towarowa polsko- niemiec­
kiego związku kolejowego dopiero 1 kwietnia 1930 
r Natomiast wchodzą w życie z d. 1 stycznia 1930 
bezpośrednia taryfa polsko- lewantyńska przez 
Konstanzę dla ruchu z portami Morza Śródziem­
nego i Palestyny.

Amerykańskie wydawnictwa 
informacyjne dla wojazerów
Waszyngtoński Board of Trade wydaje zbiór t. 

zw. ,J5peciai Girculars", który obejmuje ok. 200 
krajów i zawiera szczegółowe informacje i wska­
zówki dla wojażerów amerykańskich, udających 
się zagranicę W interesach swych firm Taki „Cir- 
cullars" zawiera m. in. dokładne Informacje o  
kosztach pobytu W danym kraju, ceny pokoju W 
hotelu i w pensjonacie, koszty utrzymania, ceny 
różnych produktów spożywczych, ubramia, obu­
wia, bielizny, biletów kolejowych, a nawet pora­
dy lekarskiej. Informacje te są oczywiście dodat­
kiem do wskazówek o charakterze ściśle handlo­
wym, dotyczących danego kraju. Jest to przykład

racjonalnie i właściwie pomysjeneg d u j  
ranla własnego eksportu,

DOROCZNY ZJAZD SPÓŁDZIELNI ZW IĄZ­
KOWYCH MAŁOPOLSKI odbędzie się dnia 5 i  «  
stycznia 1930 r. we Lwowie, w  saM obrad Kabało,
przy ul. Bernsteina 12. Początek, obrad ffcdm 6 sty­
cznia o goda. 12-ej w południe.

PODW YŻKA PLAC ROBOTNICZYCH N A  U. 
ŚLĄSKU. Komisja pajedtmiwuwł i arbitiwdowa W 
Katowicach podniosła płace taryfowe w  pm any- 
śle hutniczo- przemysłowym o 4 proc z  tent, 4» 
rozdziału tej podwyżki pomiędzy poszczególne ka­
tegorie dokona wydział fachowy. Ustalone w  ten 
sposób płace będą obowiązywały od dnia 1 gru­
dnia br. do dnia 31 stycznia 1901 r. Sprawa usta­
lenia zasady akordu będzie rozpatrywana prute® 
strony po dniu 1-go czerwca 1990 r.

STACJE BENZYNOWE W POLSCE Według 
prowizorycznych obliczeń istniało w  Polsce wr 
dzień 1 grudnia br. 700 stacyj benzynowych, z cze­
go Et) w  Warszawie.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
HANOAR: 1) Dzieła Bała bana, Schippera, a ®e 

starszych Kraushara, 2) Ostatnie roczniki „Morii". 
P. R.IWKA GliREEliN zechce podlać redakcji

swój adres. t

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
BAGATELA: „Ulubienica załogi'' (Clara Bow). 
CORSO; „Ostatnia karawana1- (Jack Hołd). 
NOWOŚCI: „Czarny Baron" j  
WANDA: „Anny szuka męża"
SZTUKA: „Ulubienica Maharadży".
Warszawa; „Krzyk serca' (Rudolf Schlldkraut). 

V
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Przesłuchanie świadków arabskich
O r/eiir nie mówili świadkowie Egzekutywy arabskiej!
Jerozolima. (ŻAT.) Jak już donosiliśmy, stanęli 

oiiegdiaj przed, ainigielsiką komisją śledczą dwaj 
przyjaźni Źydcum Araków'e, Mohamed Tawil oraz 
Flin Kawar Pierwszy jest byłym oficerem arr.iji 
tua-eckiej, drugi jest b. ur zędnikiem tureckim i za­
mieszkuje obecnie w  Tyberjadzie. Obydwaj świad­
kowie zgłosili się dobrowobiie do komisji śledczej, 
ażeby złożyć swe zegnania. Przybyli. caa w towa­
rzystwie eskorty policyjnej z powodu obawy, a- 
żeby wrodzy żydom Arabowie nie natpadłi na 
nieb.

Pierwszy przesłuchuje świadków siii Boyd Mór- 
nmain (przedstawiciel Agencji Żydowskiej). Świa­
dek Mohamed Tawil zeznaje, że przyczyną roz­
ruchów paiłesityriokich są ambicja wysoko posta­
wionych osobistości arabskich, które chciały po- 
krizać P Kłowi, że są jego wodzami i  chciały prze­
konać rżąd o swoich wpływach Osobistości te 
kierują się tylno właenemi Sm cer isanu..

Drugi świadek Eliia Kawar stwierdza, że skargi 
świadików ze et rany arabskiej, jakoby Arabowie 
,w Emiak Izrael zrujnowani zostaili przez żydowską 
bojkwuizr gę — są niesłuszne. Nieprawdą jest rów- 
MAi że chłopi arabscy z Nazaietu ziubozela z tego 
M ^ego powodu.

Roapoczyna się witedy krzyżowe prze&lucłianie 
fcwiadł »  przez przedstaiwucieli Egzekutywy arab­
skiej. Ar ruscy adwokaci usiłują zdyskredytować 
i  Kruies^ać świudka stwierdzając, że jego zeara - 
r ó  są kłamliwe. Adwokaci ci przerywają również 

świadkowi, redwoikat arabski Silley chce 
iwyfcotzystaC papa^eamą karjerę świadka Moha- 

Tawilc., ażeby ilkować go. Ta wól sam 
podaje swą hiografj^. Jest on b. MioCiem turec­
kim. "'bast^psue był unz^tLnkiem rządu pauróstyń- 
skięgo, ZBfbrtudniony jako telegirafisŁa. Ostatnio był 
operatorem przy radijoteJeyraifji w Medynie (He- 
tttas). Świadek zwiedził cały środkowy Wschód. 
Ha wił ” ™  z mtu . .gn AbdułLah, obecnym władcą 
Ajran^jardacji odbył H u  w  r. 1921, gdy emir 
DezaiuKecsmie usiłował zostać królem S yrji Świa­
dek. -r-awa-riwni j  aaaedóe od maja do pai- 
daaerndka br

Pobój panował wszędzie — zeznaje świodok — 
Mfc do 28 sierp« = gdy powstało wzburzenie z po- 
;«Kjdn fałszywych wiadomuooci, że żydai chcą opa­
nować meczet Omaira. Suui Kadra paraboli i świa- 
dek u  komisji śledczej) i inna agitatorzy przy­
gotowywali dit«iXMiSŁiację w  Safed, ktora odbyli 
jńę SZ.‘go sierpnia Odbyła się ona po ^ubliiuzuem 
uświwłczerui murti‘ego z Safed, że Żydzi napadli 
a a  B a m m  i  matnilM Jcilita . muzułmanów. Przyczyną 
knaruebów, uwśerdei świadek, jest to, że > czyjeś 
Iręoe igrały z ogniem. Rozruchy odlbyeyby się ró- 
W UfldŻ w  T jbcijjtPuZi a, gdyby się PmiailiaraJ ktoś, 
kitoby podłożył ogień. Nie stało się tu jednak, p o  
niewt Iż notable arabscy w  Tyberjadzie chcą żyć 
W agedaie a Żydami.

Po rozruch „cb — zeznaje następnie świaden. — 
odwi-dzulum w yńęziuniach prawie 90 Arabów, 
którzy aresztowani zostali w związku z  rozirucha- 
mi Więźniowie płakali, uskarżali się na swych 
przywódców, którzy ich oszukali i  poświecili dla 
swojego dobra, chcąc na barkach ludu osiągnąć 
swoje cele. ;

Podczas . dalszego przesrusuwania świadka 
przez adw. Silley‘a ustalono, że świadek w  swoim 
czasie przeszedł na wiarę chrześcijańską, by móc 
poślubić dziewczynę chrześcijańską. Później znów 
wrócił na łono Islamu, Tawiil powiada, że pra­
wdą jest, iż wziął udział w  akcji przeciwko emi­
rowi Abdallah. Świadek nie chce składać zeznań
0 swej działalności politycznej w Anatoljii.

Przesłuchanie świadka prze/, przedstawiciela
rządowego mr. Breytona, nie wnosi nic nowego 
do sprawy poza stwierdzeniem faktu, że świadek 
odwiedził więźniów jako przedstawiciel chrześci­
jańsko- muzułmańskiego towarzystwa.

Następnie przesłuchiwany jest w  dalszym ciągu 
świadek Klia Kawar. Odpowiadając na zapytanie 
slt Manrimana zeznaje świadek, że byt pobortu 
podatków w  dystrykcie Tyberjady aż dc roku 1926
1 był w Kontakcie z żydowsKimi i arabskimi rol­
nikami. Pierwsze znaki pogorszenia sdę sytuacji 
dały się zauważyć na północy Palestyny, gdy roz­
poczęły się rozruchy w  Jerozolimie.

Przyczyną kryzysu gospodarczego w  Nazareth' 
— zeznaje świadek — nie jest kolonizacja sjoni- 
s tyczna w  Emek Izrael, łącz emigracja, która roz­
poczęła się jeszcze przed 25 -30 laty wraź z  kry-1' 
zysern eKai.omuc~i.jm, który powstał z tego po­
wodu, iż nie przedłużali. > pólnouuej liirji kolejowej 
do Nazareth. Sjonistyczma kolonizacja przyniosła 
szkodę tym Arabom, którzy usunięci zostali ze 
s\ ych gruntów. Natomiast Arabowie, którzy mie­
szkają w  sąsiiedziwie ' z Żydami nauczyli się u 
żyaów nowycn metod pracy nc roń i użyźniania 
gi unłów.

Odpowiada jąc na zapy tanie jednego z adwoka­
tów, zeznaje świaćełc, ae jest całkowicie zgodne 
z prawdą twierdzenie, iż Żydzi płacą więcej po­
datków. Wynika to z tego, że Felachuwie nie są 
wykształceni, są moćno zadłużeni i  nie są w sta­
nie tak dobrze obrjgpiafc ,o l; juk Żydzi.

Świadek podaje fakt, o Którym nie wspomnieli 
eksperci rolniczy, powołani przez stronę arafcaka, 
że Felachowie są zadłużeni u lichwiarzy arab­
skich z Nazaretu, którzy zdzierają z nich lich wiar 
skie procenty za pożyczone pieniądze,

Maghonan Elias efeudi (przedstawiciel Arabów) , 
przesłuchuje w  dalszym ciągu świadka, napomy­
kając, że świadek znajduje się na utrzymaniu p. 
Kalwaryjskiego byłego członka Egzekutywy sjo 
niLctycznej w  Palestynie, rcprezeul ującego Waad 
Haleami i który założył „arabską partję ćhtopską“

K SALI ODCZYTOW EJ.

i wojna"
Przed kilku dniami wygłosił w sali Koper­

nika U. J. p. Tadeusz Kudliński, młody literat 
krakowski, odczyt na powyższy temat. Prele­
gent wyraził o strome artystycznej utworu Re 
marque’a pogląd ogólnie panujący, iż jest to 
dzieło o pierwszurzędnych walorach literackich, 
natomiast co do strony ideowej utworu przyto­
czył szereg uwag, które zasługują na bliższa 
analizę.

F. Kudliński twierdzi mianowicie, że dzieło 
Remarquea ,—  ideowo rzecz biorąc — nie jest 
wyrazem pewnego wewnętrznego stosunku do 
wojny, wogóle, do wojny jako takiej, do fenomenu 
wojny, lecz wyrazem specyficznego nastawie­
nia duszy niemieckiej do wojny przegrane}. W  
postaciach Remarque’a znajdujemy obraz zała­
mania duszy niemieckiej. Nie wojna jako taka 
wywołała ów ostateczny tragizm, jaki przebija 
z kar. i postaci Remarque'a, lecz wojna prze­
grana. Książka Rernarque’a nie powstałaby, —  
twierdzi p. Kudliński —  gdyby Niemcy byli zwy 
ciężyli. Przez dzieło Remarque‘a przemawia 
głos upokorzonej ambicji narodu niemieckiego 
i niemjeckości. Tendencja utworu —  jeśli o ten­
dencji mówić można p-' jest więc pacyfistyczna, 
ale tylko pozornie. Nie można mówić o szcze­
rym pacyfizmie, skoro źródłem jego jest go­
rycz przegranej wojny. Żałosne rozbicie mo­
ralne, które wieje z książki Remarąue‘a, nietyle

jest rezultatem wojny, ile rezultatem klęski.
Ten pogląd p. Kudlińskiego, aczkulwiek pe­

wne pozory bezwątpienia za n m przemawiają, 
me wydaje nan, się słusznym. Nie rozumemy 
w szczególności, dlaczego p. Kudliński w swo^ 
im odczycie' w całości pominął literaturę wo­
jenną poza Nieme imi. Ogółom biorąc, tenden­
cja i nastawienie tej literatury —  oczywiście 
pacyfistycznej —  nie rożni się wcale od „ten- 
dencji“ Remarque‘a, Renna, Glaesera itd., choć 
przecież poza Niemcami jest to literatura kra­
jów zwycięskich, a nie pokonanych. W  W ar­
szawie wystawiają obecnie bardzo piękną j cie­
kawą angielską sztukę Sheriffą pt. „Kres wę­
drówki" (The ; journeyVend). (jdyby p. Kudliń­
ski bliżej się z nią zapoznał i ją zanalizował, 
przekonałby się, że ideowo leży ona na tej sa­
mej linji co książką Remarque‘u. U  Remarque-a 
bohaterzy nie mówią o' patrjotyźmie, wogóle nie 
biorą" do ust słowa „ojczyzna", zgoła nie de­
liberują o celach wojennych, a jednak me bun­
tują się i nie „rżną kar; binem w bruk ulicy“. 
Gdzie tkwi tajemnica tej nawskróś zrezygnowa 
nej a przylem nawskróś bohaterskiej postawy 
wobec wojny! P. Kudliński odpowiada, że w nie 
mwekiej sumienności. A tymczasem widzimy, 
że u Sheriffa zupełnie ta sama postawa znamio­
nuje oficerów i żołnierzy —  angielskich. Ta sa­
ma rezygnacja i to samo —  można powiedzieć—  
skończone dżentelmeństwo wobec tragicznego 
sfinksu wojny.

Ale idźmy dalej. Przecież p. Kudliński, Jak 
każdy z nas, słyszał i i r, wnośc.ą rozkoszował
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.Slwćrzóną jnLc przeciw waga aouLsktoj eg^dkety-
Wić

Świadek stwierdza kategorycznie, że nie piajo- 
wał dla F.l.C.A. (palestyńsl ie tow-wzyr,wh> too- 
IcMiizacyjine). Ezierźawi on dizóamtę ziemi od towa­
rzystwa, lecz większość mieszkańców' i*ybei ju- 
dy, nav,'ot sam mufti, dzderż-iiwią działki od P. I. 
G.' A.

Gdy sir Merriman występuje przeciw obnażM- 
wym ^ytanióm, zadawanym świadkowi przez Ma- 
ghanana efendi, adwokat arabski woła: Jeżeli
siir Merrimanowi wolno pytać naszych śwladlców, 
kiedy miały się rozpocząć roza uchy, to ja zdaje cię 
maim całkowite prawo do zadawania tabieli py­
tań

Na zadane pyitanie, czy świadek był pośredni­
kiem u Żydów przy zakupnie ziemi, świadek od-1 
powiada zdecydowanie: Nie.

Moghaiian efendi: Gzy świadek czuje się obrar 
żony przez to j>ytanie?

Świadek: Go ja czuję, to nie należy do lzecasy.
Na tern zakończono przesłuchiwanie Elia Ko­

wara.
 o— ■—

Morgentau o sprawie arabskiej
N o w y  J o r k  (ŻAT ) Były ambasador ame­

rykański w Turcji Henryk Morgentau zamie 
ścił w  czasopiśmie „Journar, które ukazuje się 
w San-francisco artykuł, poświęcony ostatnim 
wystąpieniom dr. Magnesa w  sprawie stosun­
ków żydowsko-arabskich.

Kwestja palestyńska, pisze Morgentau, nie 
będzie mogła być rozwiązana w całej rozcią­
głości, dopóki Żydzi nie osiągną porozumienia 
z Arabami. Należy więc oczekiwać dalszych 
deklaracyj i oświadczeń z obydwu stron. Za­
warcie porozumitnia w ym aga  wiele zachodu, 
chodzi o przekonanie AraDÓw, że w umysłach 
żydowskich nastąpił przełom od czasu, gdy 
sjoniści interpretowali deklarację Balfoura w  
.taki sposób, jaki Arabowie nie chcieli zaakce­
ptować. Zaznaczyć jednak należy, iż niewiele 
aa się uczynić aopóki Żyazi nie uzgodnią swej 
polityki. Powinna być prowadzona jednolita 
akcja, która byłaby obowiązującą dla wszyst­
kich Żyaów. (Wielu się wydaje, iż jest to niemo 
żliwer.i. Zważyć jednak należy, iż przywódcy 
araoscy prowadzą planową politykę, która jest 
nic cno ugruntowana, dctbi ze przemyślana i sta- 
ltiniiie wykonywana.

To, co oświadczył dr. Magnes, pisze dalej 
Morgentau, o obecnej' sytuacji w Palestynie nie 
wiele obchodzi Aiabów, Byłoby błędem przy­
puszczać, iż głód dr. Magnesa za parlamentem 
Palestyny lub nawet wypowiedzenie się za utiie 
ważnieniem deklaracji Balfoura może mieć 
wpływ dodatni lub ujemny. Zorganizowany 
arabski system wywiadowczy informuje ich o 
wszystkich rozbieżnościach, jakie powstają

się żołnierzem Szwejkiem. Któż tu zdarł w spo­
sób bajeczny a przytem bezlitosny wszelkie dra 
perje zakłamanego patosu z oblicza wojny? Ja­
rosław Hasek, pisarz czeski. A Czesi chyba 
na wojnie nic nie stracili, a wszystko wygrali. 
I tak możnubj. przejść całą, na ton pacyfistycz­
ny nastrojona literaturę wojenną wszyskich na­
rodów europejskich a także i Ameryki. Teza p. 
Kudlińskiego o tein, iż pacyfistyczna piękna li­
teratura Niemiec, której najdoskonalszym wy­
razem jest Remarque, oznacza pewien spccy- 
fistyczny stosunek wobec wojny przegranej a 
flie wobec wojny wogóle.—  jest wiec mylna. 
Czy to Barbusse j Duhamel, czy Sheriff, ćzy 
Hasek, czy tylu innych z pośród narodów zwy­
cięskich w wojnie światowej —  wszędzie zaob- 
śerwnwać możemy tę zasadn.czo analogiczną do 
Ren»arque‘a ocenę i postawę wobec wojny.

Możnaby ewentualnie na to odpowiedzieć, że 
za Remąrque‘m stoi opinja niemiecka, opinja lu­
du niemieckiego, że natomiast za Duhamelem, 
Sheriffem, czy Haskiem stoi tylko cienka war­
stwa inteligencji pacyfistycznej danego kraju. 
Ale taki zarzut byłby zupełnie fałszywy. Sy­
tuacja jest, ogółem biorąc, zasadniczo wszędzie 
jednakowa. Także za Remarque‘m, Rennem, 
Arnoldem Zweigiem. Ringelnatzem itd. stoi je­
dynie tylko drobna warstewka niemieckiej inte­
ligencji pacyfistycznej. Opinia „narodowa" —  
ta głośna i ta ton nadająca —  zwalcza jaknai- 
ostrzej tych pisarzy pacyfistycznych. Sz« roka 
masa zaś, masa pracująca i nie politykuląca, 
nigdzie nie chce wojować, ale na pierwc^y od'
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Sprawa trupów żydowskich
Bilety nabywać wcześniej można dziś w piątek popoł. od 4 —7-ej, w dni następne od 11— 1-ej i od 4-ej popof. W  niedzielę od 11— 1-e

wśród Żydów i umieją oni doskonale wyzyski­
wać brak jedności wśród Żydów, zdają sobie 
oni też sprawę, że dr. Magnes reprezentuje w  
tej chwili znikomą mniejszość. Pizechodząe do 
omawiania kwestji parlamentu w Palestynie,
Henryk Morgentau stwierdza, iż wystarczy 
wziąć pod uwagę dzieje parlamentu grec­
kiego nib polskiego, aby zdać sobie sprawę 
jakie znaczenie posiadają nieliczne reprezenta­
cje w  parlamentach. Przeciwieństwa między Ży 
darni a Arabami są nieuniknione, ponieważ Ara 
bowie uważają siebie za właściwych gospoda­
rzy w  kraju, w którym przyrzeczono calkowi- 
t̂y samorząd (aczkolwiek jest to problematycz­

ne).

Propaganda rewizioiiisiycłna 
Dra Sosklna w Szwajcarii

Z u r y c h  (ŻAT ) Członek egzekutywy sjoni- 
nistów dr. Soskin, który bawi obecnie w Uene- 
wie, wygłosił referat celem zapoznanir sfer ge 
newskich ze stanowiskiem rewizjonistów w spra 
wach palestyńskich. Dr. Soskin referował w  
„Międzynarodowym związku kobiet dla po k o ju  
i wolności** o stosunkach żydowsko-arabskich 
oraz o rozwoju gospodarczym w Palestynie.

W  związkach sjonistycznych w Bazylei i Zu- j 
rychu dr. Soskin wygłosił referaty, w których j 
streścił program rewizjonistów. |

Wiosenna wycieczka pale* 
styńska

Związek demokratycznych sjonistów i pale­
styński klub turystyczny we Wiedniu urządza­
ją w  czasie oa 25. lutego do 25. marca 1930 wy 
cieczkę palestyńską. Koszta wynoszą, od wy­
jazdu z Wiednia licząc, ogółem 218 dolotów. 
Prospekty i informacje wysyła sekretariat wy­
cieczki, p. Berta Taubes, Wiedeń II. Bocklin- 
strasse 92.

— „CEIREI I CHALUC MIZRACHI" (Kupa 16,
1. p) Dziś w piątek o godz. 7 wiecz wygłosi od­
czyt p. E. Perlmuter n t. „Judaizm a hellenizm1. 
Jutro w sobotę o godz 3 pop „Mesibat Oneg Sza 
bat'1 o godz. 8 wiec-z. zebranie towarzyskie połą­
czone z  żywym dziennikiem. Goście mile widziani.

głos wojny daje się porwać „wielkim" hasłom 
(Rolland: Clerambault!). Tak jest wszędzie. 
Jeśli na pozór wydaje się. że w Niemczech jest 
sytuacja inna, to stwierdzić trzeba, że —  z po­
wodu przegrania wojny —  różnice zachodzą 
może istotnie, ale tylko kwantytatywne a nie 
kwalitatywne.

W  zakończeniu swego odczytu złożył p. Ku­
dliński swe credo pacyfistyczne, twierdząc, że 
źródło wojny —  zazdrość między ludźmi i na­
rodami —  tkwi w duszy ludzkiej i tam je trzeba 
też tępić, zaczynając przedewszystkiem od sie­
bie, W  tern ujęciu problemu tkwi dużo słusznoś 
ci i prawdy. Jeśli jednak p. Kudliński w kon­
kluzji proklamuje hasło etyki —  z dodatkiem 
chrześcijańskiej. to nato musimy powiedzieć, że 
takie zacieśnienie pojęcia i hasła etyki do etyki 
chrześcijaństwa, ani nie jest ścisłe ani słuszne. 
Czyż etyka buddaizmu, etyka Konfucjusza lub 
etyka Biblji jest niższa albo gorsza od etyki 
Chrześcijaństwa? Przytem nie chcemy zupełnie 
w tym związku przypominać nieznaną niestety 
wielu pomniejszycielom judaizmu znakomitą i 
głęboką rozprawę Achad Haama, w której filo- 
■of żydowski dowodzi, iż dla stosunków miedzy 
narodowych i międzypaństwowych, w których 
imperatywem może być jedynie tylko sprawie­
dliwość a nie miłość, wogóle jako regulatyw nie 
wchodzi w  rachubę etyka Ewangelji. lecz chy­
ba tylko etyka Biblji, głosząca hasło bezwzglę­
dnej sprawiedliwości. W.B.

Centralny Komitet Wykonawczy Związku Żydo­
wskich Stowarzyszeń Akademicki cli w Polsce wy­
dal następujący komunikat w sprawie dostarcza­
nia trupów żydowskich do prosektoriów uniwer­
syteckich w  Polsce:

Od szeregu lat na wydziale lekarskim uniwer­
sytetów polskich zachodzą tarcia między akade­
micką młodzieżą chrześcijańską a żydowską wsku 
tek nieuregulowania sprawy dostarczania bez­
domnych zwłok dla celów naukowych do prose- 
ktorjum. Konsekwencje lego stanu rzeczy spada­
ją przedewszystkiem na młodzież żydowską, gdyż 
studenci cąrześeijonie stale żądają dostarczania 
zwłok przez młodzież żydowską. Na tern tle wy­
nikają ro^rodpnie ostre zatargi nnędzy studenta­
mi, ktire naiuują normalny bieg zajęć na wydzia­
łach teka* skub, a dla studentów Żydów powo­
dują znaczną przerwę w  toku ich normalnej pra­
cy uniwersyteckiej. Jednocześnie na niektórych u- 
ni wcrsylefaoh wprowadzone zostały oddzielne 
stoły prosiakloryjne dla Żydów, co zwiększa an­
tagonizm nąrodowosciowy między studentami i 
stwarza s to lik i.  uniemożliwiająi>e studja. W o­
bec tego. ijc sprawa dostarczania zwłok nie jest 
prawąię uregulowana, i niema jasnych pnzepi-
- ■ n i -

sów prawnych, które określałyby, na kim ciąży 
obowiązek dostarczania zwłok dla celów nauko­
wych, a co najważniejsze — konni mogą być w y­
dane zwłoki umarłych w przytułkach, domach 
starców, szpitalach, więzieniach ilp., — studenci 
Żydzi wskutek stanu rzeczy wyżej opisanego, nie 
chcąc tracić możności kontynuowania swych stu- 
djów lekarskich, muszą sami ubiegać się o zwłoki 
żydowskie. Zaprowadzony więc został, siłą rze­
czy, na wydziałach lekarskich podział studentów 
na dwie kalegorje, z których jedna korzysta z 
wszelkich korzyści i uprawnień, przysługujących 
słuchaczom wyższych uczelni, druga jesl zmuszo­
na sama zaopatrywać się w  ulensylja naukowe, 
do jakich należy malerjał projektoryjiny.

Centralny Komitet Wykonawczy Związku Żydo­
wskich Stowarzyszeń Akademickich w Polsce stoi 
na stanowisku, że nie jest sprawą akademika Ży­
da dostarczanie zwłok do prosęktorjum, jak nie 
jest sprawą dostarczanie do pracowni uniwersy­
teckich np. preparatów botanicznych, zoologicz­
nych, chemicznych, i jedynie wydanie zgodnej z 
duchem czasu ustawy o dosiareaaiMi zwłok do za­
kładów naukowych może tę palącą oprawę uregu­
lować.

W sprawie ruchu autobusów
Doniosły okólnik p. ministra spraw wewnętrznych

P. minister spraw wewnętrznych, gen Składko- 
wski, w porozumieniu z ministrem robót publicz­
nych, polecił wszystkim pp. wojewodom wydać 
ponowne zarządzenia podległym organom policji 
państwowej i  służby drogowej w sprawie rozto­
czenia specjalnej uwagi na ruch autobusów i in­
nych pojazdów po drogach publicznych. Okólnik 
p. ministra- S p raw  wewnętrznych zawiera wykaz 
kar za różne |jrzekroczenia i tak, między inoemł:

1) Od 1 do 60 zł. grzywny za niechlujne ubranie 
obsługi autobusu; 2) od 10 do 1000 zł za przyjmo­
wanie zwierząt i brak oświetlenia; 3) od 10 do 500 
7.1 za różne uchybienia techniczne, brak napisu 
orjęntacyjnego, rozkładu jazdy, zawiadomienia o 
dopuszczalnej ilości pasażerów itp.; 4) od 100 do 
505 zł. za nieprzestrzeganie rozkładu ,iazdy; 5) od 
500 do 1000 zł. za przyjmowanie większej ilości 
podróżnych poza przepisaną ilość miejsc i za prze­
kroczenie dopuszczalnej szybkości jazdy.

Ponadto p. minister spraw wewnętrznych pole­
c i przypomnieć ludności o  przepisach, dotyczą­
cych ruchu na drogach publicznych, a w szczegól­
ności o jeżdzie prawą stroną, o  wymijaniu i krzy­
żowaniu, o  zakazie odchodzenia od koni, w zgl 
spania woźnicy podczas jazdy, o zakazie pozosta 
wiania pojazdów na drogach bez, opieki, o oświe­
tlaniu pojazdów w porze wieczornej i nocnej itd. 
Winnych wykroczeń należy bezwzględnie pocią­
gać do odpowiedzialności. Ponieważ ruch samo­
chodowy wzrasta ustawicznie i zjawisko to wy­
maga bezwzględnie dostosowania się tak władz, 
jak i ludności do stworzonego przez to stanu na 
diogach publicznych, p minister spraw wewnętrz­
nych poleca zwrócić specjalną uwagę na kwestję 
regulowania i nadzorowani a ruchu na drogach 
publicznych i w miarę możności przystosować do 
tego obchody i patrole policji jsaństwowej, oraz 
służby drogowej. Pp. starostowie winni osobiście 
czuwać nad należytem spełnianiem obowiązków 
przez, te organy i są za to odpowiedzialni.

W  celu należytego orjentowamia się co do po­
wodów wy|xidkó\V, oraz możności wydawania po­
trzebnych zarządzeń, Względnie pociągania win­
nych niedozoru do odpowiedzialności, p. minister 
spraw wewnętrznych poleca pp. wojewodom, aby 
zarządzili przedkładanie sobie dokładnych spra­
wozdań o każdym wypadku z podaniem przyczyn 
i ewent. wydanych zarządzeń.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 20 grudnia

Kraków (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12*06 
Gramofon. Komun, meteorolog. 15 Komun, gospod. 
16 Dla rodziców i wychowawców: „żeńskie szkol­
nictwo zawodowe" — p. M. Strabsburgerówna.
16‘25 Gram ot. 17‘15 „Ostatnie wydawnictwa"  dr
A. bar. 17*415 Koncert mandolin z  Warszawy 
(M.lter, Andrejew — pieśni legjGurumz tan.) 18*56 
Rozmaił., kom. sport. 19*10 Giełda zbóż. 19*25 Te­
chniczna skrz. poozit. 19‘58 Sygnał czasu. 20 Hej­
nał, zapowiedź programu. 20‘05 Pogad. muz. 20*15 
Koncert łilh. warsz. (dyr. Dołżycki: Haydn. Kar­
łowicz, Saens) Komun, sport., P A T , transm. za­
grań. stacyj (o 23).

Warszawa (1411.8) 17*45, 20*15 Muzyka,
Poznań (334.8) 14 Giełda 20*15, 23*10 Miuz 
Katowice (408.7) 12*05 Gramol. 16 Kom. gospod. 

16*20 Gramof. 17*15 „Polskie prawo czekowe**. 
17‘45 And. literatów śląskich (p. T. Mączyńoke, 
Grim, Żelechowski). i8 ‘15 Koncert mandolin z W ar 
szawy (p. Kraków). 18*45 Rozmait. 19*06 Odczyt 
histor. 19*30 „Tristan i  Izolda". 20 Kom. siport. 
20‘05 Pogad, muz 20*15 Koncert (p. Kraików). 23 
Skrz. poczt, framc.

Wiedeń (5163) 16*25, 20'05 i 2110 Muzyko, 
Budapeszt (550) 12, 17*10, 19*35 i 2045 Mus.
Zeesen (1635) 16*30, 20*30 i  21*30 Koncerty. 
Daventry (1554.4 i 479.2) 17, 1 Muzyka.
Paryż (1725) 16*45 Muz. 21*45 Opera .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K RA K O W SK IC H .  
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Piątek: „Artyści" (przedst. popularne — ceny
zniżone).

Sobota: „Pościg za narzeczonym" (premjera — 
nowość).

W sobotę muzyka synagogalna 
z Wilna

Z Warszawy transmitowana jeduak będzie o taj 
porze operetka

W sobutę, 21 grudnia o g. 20*30 nada Warsza­
wa operetkę Zellera „Sztygar" w doskonałej ob­
sadzie z pp. Marylą Karwowską i Wiktorem Bre- 
gym na czele.

Operetki tej nie będzie transmitowało Wilno, 
które tegoż wieczoru nada interesujący koncert 
muzyki synagogalnej w wykonaniu chóru W iel­
kiej Synagogi wileńskiej i jej nadkantora Szaji 
Inspektora. Dyr. Glaeser. Wykonane będą m. io. 
„Mizmor szir chanukas" ICoryciańskiego,, Nazie- 
lio*‘ Lawa, „Rachem-no“ , „Opar rabi Elieser" R© 
sc-nbłatla i „Aleluja" Lewandowskiego.

Kraków, Poznań i Katowice transmitują operet­
kę z Warszawy.

TEATR REWJI „PAJJTERA"
Piątek: „Coś się święci".
Sobota: „Coś się świeci".
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Wiadomości z kraju
SLyGIoTRAT m . r ó w n e  UCHW ALA p o p i e ­

r a ć  TEATR ŻYDOWSKI 
Na ostajLJem posiedzeniu rudy miejskiej oma­

wiana była sprawa wyznaczenia subwencji w wy­
sokości 10.000 zi dia L-iiędzymiastc wego komitetu 
teatralnego na Wołyniu poi protektoratem p. wo­
jewody Radni żydowscy zgłosili wniosek, aby 
z subwencji komitetu teatralnego korzystały w ró 
wrej mierze zespoły teatralne polskie, ukraińskie 
i  żydowskie, jak nip. „trupa wileńska1'. Wniosek 
ten większością głocow został uchwalony

RZEMIEŚLNIK w ILENSK l W YN A LA ZŁ  AERO­
PLA N  BEZ MOTORU 

Jak podaje .JEkspress Wileński", p. Kazimierz 
Rolka, absolwent szkoły rzemieślniczej w  Wilnie, 
dokonał wynalazku, który może się okazać bar- 
diuo poważnym krokiem w rozwoju lotnictwa. P. 
Rolka skonstruował aeroplan, zdolny do porusza­
nia s;ę bez motoru spalinowego nawet pod wiatr. 
Wynalazkiem p. RoLk, zajmą się prawdopodobnie 
odpowiednie sfery, wydając o nim swoją opluję.

TR4GLDJA M ATKI 
W  Warszawie, przed domem nr. CS przy ul. Pa­

wiej znaleziono troje podrzuconych dzieci żydow­
skich. Najstarszy chłopak miał prizy sobie karte­
czkę napisaną po żydowsku ołówkiem treści na­
stępującej:

Litościwi ludzie! Nie sądźcie maue, nieszczęśl- 
wej maiki tych dzieci. Zrozumcie, że spotkało to 
maitkę, która męczy się już dwa lata z 4 duLeci 
w  nędzy i samotności, opuszczona przez nleludb- 
kiego męża — ojca tych dzieci. Saraszne były mo­
je cic,pu«iia, kiedy wypadło mi rozsiać się x mo- 
jemi dziećmi. Był to już jednak ostatni sposóo 
ratunku dia mnie i dla nich. Niejeden raz myśla­
łam juz rzucić się z dziećmi do Wisły. Miejcie li­
tość drodzy ludzie nad terai s:_im>tnwml opuszczo- 
netni dziećmi, Pisze to nieszczęsłiwa, opuszczona 
kobieta 1 matka".

Od dzieci nic nie można było się dowiedzieć. Nie 
urtaioco więc, Łao jest matką tych nieszczęśli­
wych dzieci Przesłano je do żydowskiego domu 
wychowawczego.

SAMOBÓJSTWO KUPCA V  POCIĄGU 
Ouegdaj w  nocy w  pociągu nr 19 Warszawa— 

Częstochowa na odcinku Rogów—Kołuuzk i odby­
wała s<ę 1 ■otruła biletów. W  jednym z porod ™ ■ 
łów  I-saej klasy służba kolejowa spo itr/egła ja­
kiegoś pasażera, lat 36—38, dostatnio ubranego, 
który jak Się zdawało, spał Kontroler potrząsnął 
śpi (Cjgo pasażera za ramię. Tamten nie obudził 
się szaapnąt silniej i wówczas spostrzegł, że ze 
skroni „śpiącego" sączy się wąski strumyczek 
krw i Na podłodze znaleziono rewodwar. W  kilka­

naście godzin później zgłosił się do władz p o li, 
cyjnych w Koluszkach pewien pan, który ^oznał 
zwłoki swego brata, Wincentego Millera, kiuipoat 
z Katowic.

Okazało się, że Miller uirzymyw ał stosunki han 
diowe z Łodzią i Częstochową i z tego powodu 
był często w podróżach. Ostatnio z-.alaŁł aię W 
bndzo poważnych kłopotach materialnych, 
szczał weksle do protestu itp.

PORWANIE I  UŚPIENIE SPMIWARZYSTW
Na posterunek połiiojii państw, na dworcu Inoto 

jowym w  Tarnopolu zgłosiła się niejaKa Monak— 
Mierzejewska, licząca lat 17, a toshoduąca z  W%» 
luzeźna na. Pomorzu, uczenica I I  kursu Seminor 
jum nauczycielskiego w Toruniu i zeznała, a . Je­
szcze d. 13 lub 14 listopada br. gdy wdeczoirdb» 
wracała od koleżanki do internatu i przechodziła 
obOK parku Wilsona w Toruniu, pi wystąpił aa 
niej jakiś osobnik, chwycił ją *ja ramię i  nastąp- 
nie gwałtem wepchnął ją do auta, stojącego W. 
pobliżu. Go było później, Mierzejewska nie pamię­
ta, gdyż straciła pi cytoujiość, a gdy się przebu­
dziła, spo-jtmzeiła w tym samym ; w lochuduJe je­
szcze drugą młodą dziewczynę, mogącą mieć lat 
15 oonajwyżoj. Dziewczyna ta spała Auto zdążało 
jak się jej zdawało w kierunku Bydgoszczy. Mie 
rzojewska sxraoiła następnie znów przytomność, 
ptrawdopodob.de pod Wpływe.„ jakiegoś nan! ̂ ty ­
ku, a obudziła się po raz drugi *o ło  Białegostoku, 
poczem skorzystawszy ze zepsucia się samochodu 
w  okolicach Wilejki, zbiegła i piechotą przez 45 
dni Szła do Tarnopola, gdzie mieszka jej znajoma, 
u której Jheome przebywa.

Wydział śledczy w  Tarnopolu prowadzi docho­
dzenie, w  kieruiitou sprawdzenia zeznań Mierze­
jewski-j.

ŚMIERĆ DZIEC Ka  W  PŁOMIEhJAOłi
Na łoJwts nkiu Elżbiety w powiecie czorckowsLmi 

żona miejscowego fornala loaspabL. ogień w  pie­
cu, sama zaś wyszła z don.u, zostawiając w izibde 
dwoje śpiących dzieci. Wskutek zajęcia się słomy, 
leżącej obok pieca, powstał pożar, jedno z dnieci 
poniosło śmierć, drugie zaś zostało dotkliwie po­
parzone. Pożar zniszczył cały budynek.

KATASTROFA AUTOBUSOWA
Z Wadowic donoszą nam: We środę około g. 

10-tej przedpoł. autobus kursujący na linji Wado­
wice—Bielsko, z powodu zerwania się kierowni­
cy wpadł w biegu do przydrożnego rowu w  Cho- 
czni koło Wadowic, przyczem 3 osoby zostały 
ciężko, a 4 osoby leli.ko ranne, rcczła podróżnych 
wyszła bez szwanku. Na miejscu wypaidku zjawi­
li się natychmiast posterunkowi PP. z furmanką 
dla przewiezienia rannych. (Sch.)

l i  A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .  j  W f*1

Nowy prezydent Grecji
Jak już donieśliśmy, dnia 14. bm. wybrano w  

Atenach na prezydenta rzeczp. greckiej ,Zaimi- 
sa, większością 257 głosów.

Nowy prezydent liczy Jti2 lat 70. Nie należał 
on nigdy do żadnej partji politycznej, a pomi­
mo ta iia za sobą świetną karjerę polityczną 
w  sprawach swego państwa. Działalność publi­
czną rozpoczął Zeimis jako wysoki komisarz 
mocarstw na Krecie w  1907 roku, tj. przed 22 
laty; po raz pierwszy był prezesem rady mini­
strów i ministrem spraw zagranicznych w  1917 
roku podczas wojny i wówczas ta w  tym cha­
rakterze przyjmował misję Jonnarta, która 
przybyła do Grecji zbadać możliwości interwal 
oji armji sojuszniczych na terytorium grec- 
kiem.

Od 1918 r. do 1920 r. p. Zajmis był gubemato 
rem Banku narodowego greckiego, a od 1926 r. 
do 1928 r. prezesem ministrów, poczem osta 
tnio zajmował stanowisko prezesa senatu.

Opinja publiczna w  Grecji przyjęła z wiel 
kiem zadowoleniem wyoOr nowego prezydenta.

Zniesienie okrętów wojennycb?
Sesmusyjny projekt Mae Donalda

„The Chicago Daily Tribune" w  koresponden 
cji z Londynu donosi, i i  MacDbuałd zamierza 
wystąpić na Komurencp rozbrojeniowej z sensa 
.cyjnym projektem zupełnego zniesienia okrę­
tów wojcSLuj<ch. Projekt ten musi uzyskać 
przedtem apn Ją  gabinetu, co jeanak jest wąt 
% b .  Pasm  ę e to ma być odpowiedzią ua vet- 

ftą Fr«uicS w spwwie «iieskuiia łodzi podwo­
dnych. Kiedy wyrmięto propozycją zniesi.-nir 
łodzi podwodnych, Francja wysunęła pytanie: 
„a Jak będzie z  brytyjskteurf i amerykańskiemi 
okrętami?*' MacDcmaW zamierza odpowiedzieć 
iw. ten sposób: „my znosimy okręty, a Jak bę- 
Sfeię obecnie z  łodziami podwądnemi?" _

0  podniesienie bezpieczeństwa 
i osp & walenie rucha na ko­

lejach
Ostatni, traeed z  Koka upad nauzaLmków wy- 

dtanłów eksploatacyjnych wszystkich dyrekcyj lii- 
lejowych, który odbył się w  łych dniach w  Gdań­
ska z  udzaatum przedstawicieli Ministerstwa ko- 
łwmiikiacói i  ino^ekcji główniej Ministerstwa, po- 
wziął bardzo doniosłe uchwały zwłaszcza w  spra­
wach, dotyczących bezpieczeństwa ruchu na knie­
jach. M. in. uzaał «a Loalecane wprowadine-
*te ulfipszcnycT urząd ^  medianLcznych na głó­
w ek  .ych s tokach, oraz wypowieozUt się za o- 

k W l j i  wprowudBColem badań ps>holech- 
jucznych dla ootogo peraooalu działu ruchu. Poza- 
n u  wysłuchano szeregu referatów, m. in. o  wpro­
wadzeniu lćkikJch, pR^apdeszouych pociągów to­
warowych dla przewozu drobnicy. Wreszcie roz­
patrzono srereg wniosków, dotyczących kcramrol'
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Bmiiholz zauważa coś, co pozostało na miejsou, 

na którem Dwojpa s Js& . serce kurczy mu się 
z  bólu. Edy&kawiicznyim ruDiem odwraca oczy, 
by Dwojra nie spostrzepto, że on coś zauważył... 
Jeaną tylko ma myśl w  głowiie-. „Joik zraniona 
zwierzyna"... Potem jedinak opanowuje go jedna 
tylko myśl, jedno tylao uczucie, które w  całości 
.wypełnia:

„Moja krew".
„Dzismj nie wyjdziemy" — odzywa się, zrzuca 

jąc z  siebie płaszcz, w który się był już ubrał.
„Dlaczego?" — dziwii silę Dwojra — „ja wnet bę­

dę yuż gotowa Jestem tylko trochę zmęczona, ale 
to wnet przejdzie" —  dodaje siedząc na Krześle.

„Nie mam ochoty'1 — odpowiada — „pozostanie­
my w domu".

On i chciała się podnieść, ale on jej nie pozwo­
lił.

„Siedź, siedź".
„Przygotuję kolację".
,-Nie, nie, siedź, siedź, sam wszystko zrobię. Pro 

szę cię, nie ruszaj się z miejsca, sam wszystko 
zrobię".

Dwojra, cbawiając się, że on coś zauważył, 
odpowiada z uśmiechem:

, Co d  dzisiaj jest?4

biegu pociągów pasażerskich, celem zapobieżenia 
opóźnianiu się pociągów.

0 ułatwienie ruchu osobowego 
z zagranicą

Związek PrBCmyołowuów w  Krakowie wniósł 
do odpowiednich władz centralnych momorjał, w

„Ja chcę nuszykować kolację. Dlaczego ty mu­
sisz to robić? Ja ute potrafię? Zobaczysz, jak z 
tem się załatwię. Siedź tytko, siedź".

Prędko zabrał się do ra wz-y, stół i ksresła prze­
suwał w  pokoju tędy i  owędy, aż wreszcie Jola 
mu się za słonić miąpset przed lindu em, przed któ 
rem Dwojra stała, by nie spoctRoK^a, że on uoś 
zauważył...

Potem włożył na siebie palto, by zejść po jedze­
nie. Zanim \.y«zeał, prosił ją:

„Proszę cię bardzo^ nie rusizaj się z miejsca, ni­
czego nie poimzfchyjosz zrobić aż do mega powro­
tu. Sam postawię wodę do «tov. unia Dzisiaj 
wszystko sam załatwię".

„A le dlaczego? Czy ja jestem, breń Boże, cho­
ra?" — odpowiada Dwojra, a serce jej bije, po­
nieważ się obawia, że on coś zauważył.

„Tak, 1 1 tak chcę. Czy mi nie wolno? Sprawia 
mi to przyjemność, skoro mogę dzisiaj ula ciebie 
sporządzić Kolację. Przez cały rok ty to’ dla mnie 
robisz, a dziś ja chce dla ciebie przygotować ko­
lację. Prostą cię bardzo, zrób mi tę przyjemność 
i  siedź sobie na swun krześle jak królowa, jak 
mała księżniczka, a ja będę twym niawokuMem, 
twym <.g_rnym, silnym niewolnikiem, który zako­
chany jest w  swej pani i  pray ządZd dl i niej je­
dzenie. Dobrze?" — śmieje się do niej — „Obiecu­
jesz mi to, dobrze?"

„A le oo ci dzisiaj jest, Ghasklu?"
„Później ci wytłumaczy później Przejęty je­

stem jdkąś wielką, wielką ideą * — wiieUierai su­
sami zbiegł Euchboto po schodach na dół.

fctó«yiii doiuaga si<j ski ócenila postojów kolejo­
wych na grainilcach ponsikich i uproszczenia w  tym 
celu kontroli paszportowej i bagażowej oraiz znie­
sienia w iz paszportowych nu podstawie umów 
bilałeraluydi. Memorjał kładzie naęlsd. na połą­
czenie rewizyj granicznych w  jednej stacji, wzglę­
dnie na częściowe ich wykonywanie podczt a ru­
chu pociągów.

W  jego głowie, seicu, w  całej jego istocie wał­
czyły ze sobą dwa uczucia. Pierwsze odnosiło się 
do tego, oo nazwał „własną krwią", a powstało 
uno na widok tego, oo zobaczył A  drugie tyczyło 
się jego dzieła, kitóue jak grorr z jasnego nieba 
wyłoniło się nagie. Uiba te uczucia w  nim siie zla­
ły. Dzieło, które teraz chce pod wpływem Dwojry 
stworzyć, nie przyszło do niego z zewnątrz, lecz 
wyrosło z jego du&uy. W  swem dziele chce wy­
powiedzieć najgłębszą tajemnicę życia, o  któroj 
ludzie wstydzą sic na/wet przed swymi najbliższy­
mi mówić. A dziełem tern będzro: brocząca we 
własnej krwi matka"..

OsBorómila go wizja dzieła, które w ndin pow­
stało. Zakupił oo było potrzebne i oo było zbędne. 
Dwojra przestraszyła się, gdy Biucfafaodz wrócił 
mając w  kieszeni kilka flaszki mleka.

„Pooo przyniosłeś tyle mleka ? Kto do wsjt’ muo 
wypije?"

„Chcę się dizaś upić mlekiem" — rczośmiał dę 
Biuchhołz.

A  to dlaczego?"
„ftoeoauesz, ona będzie jak cielę, jak świcho 

narodzone cielę, które się ledwo trzymać może na 
nogach".

„hto?"
„Matka! Rozumiesz?" — przystąpił do kPJ, 

wziął ją ua ręce i zaniósł ją łagodnie do łódko. 
Przytulii swą wielką głowę do jej szyji, jej pier­
si, jej łona. i mruczał nlezrozmniałe jakieś słofwaL.

„Oo ci jest, Chasklu?" — pytała praestraszooa.
Puchholz nie odpowiedział. d o.).
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W  NUMERZE JUTRZEJSZYM (16 STR. DRUKU)
^iJzieniiiczek dla dzieci i młodzieży". „Przegląd 

madjowy". „Cto nam i tobie, Tuwimie...?" —  od- 
pgWiedi S. J. Inibera na odczyt Rostworowskiego 
„O sanację literatury polskiej".
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Organizacja szkół powszechnych 
na wolnem powietrzu

W  związku z koniecznością podniesienia stanu 
zdrowotnego dziioci miejsikch, wśród którydi jest 
olbrzymi procent dzieci gruźlicznyck. Ministerstwo 
.W. R. i O. P. uznało za celowe rozpoczęte prac 
męd. zbadaniem możliwości zorganizowania w 
większych miastach szkół powszechnych na otwar 
tem powietrzu, przeznaczonych pi zed e wszy st - 
ki cm dla dzieci skłonnych do gruźlicy, lub znaj­
dujących się w pierwszym niezaraźliwym okresie 
tej choroby.

Kurator ja okręgów szkolnych badają opecnie 
w  jakich miastach okręgu byłoby możliwe uiraclio 
mienie szkół tego typu. Ministerstwo zwraca u- 
Wtjgę na następujące miasta: Warszawa, Biały­
stok, Lódź, Katowice, Królewska Huta, Lwów, 
Kraków, Częstochowa, Poznań, Wilno, Lublin, Ró­
wne,

Zwalczanie epidemji błonicy
Ministerstwo spi a v  wewnętrznych (departament 

służby' zdrowia) wystosowało do wojewodów okól­
nik w którym stwierdza, że akcja szczepień pnzeciw 
btoniczmych nie znalazła dotąd na terenie Rzeczy­
pospolitej szerszego zastosowania. Wobec groźnego 
szerzenia się błonicy (dyfterji) w Polsce, akcja ta 
pow talia przybrać jakmajszarsize ‘rozmiary i dorów­
nać zakresowi, w jakim szczepienia przeciw błoni­
cze stosowane są w Stanach Zjednoczonych i pari 
sit wach europejskich.

MSW poJeca przeprowadzić szczepienia przeciw- 
błomioze przedewszysilkiem we wszystkich przed, 
szkołach, szkołach oraz w przytułkach i ochronkach 
i to w jaknajszerszych rozmiarach. Od szczepień 
zwolnić należy tylko te dzieci, których rodzice zgio 
szą wyraźny sprzeciw. Akcję szczepień pnzeciwbło 
niczych należy nadto spopularyzować wśród ogółu 
ludności drogą odczytów i pogadanek, podkreślając 
całkowitą stateczność i zupełną nieszkodliwość 
szczepień ochronnych i stwierdzając, że uodpornie­
nie dzieci zachowują tę odporność przez cale życie, 
nie zachodzi więc potrzeba powtarzania szczepień 
po pewnym czasie. Szczepienia powinny być poprze 
dr orne »róbą na wrażliwość. Szczepić należy tyłki' 
dzieci Wrażliwe. Miniisierstwo spraw w e wnętrz- 
nyeu (departament służby zdrowia) dostarcza 
szczepionek bezpłatnie.

Pociągi nadzwyczajne w okre­
sie świąt i sportów zimowych

Ministerstwo komunikacji poleciło na czas świąt 
i sportów zuanowyah uruchomić szereg pociągów se 
zouowjch celem należytego obsłużenia ruciui świą 
trożnego i ułatwienia sportowcom wycieczek. Mię 
dzy innemi unuiioniiono od 1 grudnia br. do Si lu­
tego 1930 r. z Warszawy do Truskawca j z po­
wrotem wagon bezpośredniej komunikacji I i II 
klasy. Od 20 bm. do 10 stycznia uruchomiony bę­
dzie pociąg Waa szawa— Zakopane— Krynica, któ 
ry będzie kursował eodzienie (z  wyjątkiem dn. 
25 giiłdoia), a nadto raz w  tygodniu w czasie od 
11 Stycznia do 2 marca r. p.: w piątki z Warsza­
wy, a w  niedziele z Zakopanego W  czasie od 14 
grudnia do 14 marca kursować będzie specjalny 
pociąg wyclecikow y z Katowic do Zakopanego 
pr«az Spytkowice: w dnie przedświąteczne z Ku 
*owtic do Zakopanego i w dnie świąteczne z po- 
Wtotepi. W  tym samym terminie, tj. od 14 grudnia 
do l  4 marca, uruchomiony; będzie pociąg wyciecz­

Nachum S o koło w
y&losi referat polityczny ha Konferencji iion. w Krakowie

Konferencja sjenistów zach. Małopolski i Śląska odroczona na dzieA
5. i 6. stycznia 1930 r.

Egzekutywa Organizacji sjońskiej w  Krako­
wie komunikuje. Na skutek naszego zaprosze­
nia prezydent Egzekutywy światowej organi­
zacji ojodsaiiej w  Londynie. Nachum Sokoiow 
wygłosi na krajowej konferencji sjonistow za­
chodniej Małopolski i Śląska referat n t.: „Obe 
cna sytuacja w  sjoniimie i w  Palestynie".

W  związku z przybyciem Prezydenta Soko­
łowa, który obecnie w  siprawie Keren Hajecod 
przebywa w  Kuuiunji i który przyjechać mo­
że do Polski dopiero z początkiem stycznia,

Konferencja Krajowej Oiganizacji naszej zwo­
łana pierwotnie na dzień 25 i 26 bm. zostaje 
odroczona na niedziele i poniedziałek dnia 5 i 
6 stycznia 1930.

Prezydent Sokoiow wygłosi referat swój 
w  pierwszym dniu konferencji, poczem otwarta 
zostanie nad referatem dyskusja.

otychczasowe wybory na Zjazd zachowują 
swą ważność. Osobnych zawiadomień o  odro­
czeniu Zjazdu ido delegatów się nie wysyła.

kawy w  dinie przedświąteczne z Katowic do W i­
sły, a w dnia świąteczne z Wisły do Katowic. Od 
19 giudnia do 28 lutego uruchomiony pędzie spe­
cjalny pociąg Zakopane—Krynica, który kurso­
wać będzie raz w tygodniu: w  czwartki z ZaiKopa- 
nego. w  piątki, z K rynicy. Wreszcie w czasie od 
15 grudnia do 16 marca uruchomiony będzie po­
ciąg Stanisławów—Worochta, który kursować bę­
dzie tylko w niedziele i święta: w  pociągu tym 
kursować będzie specjalny wagon bezpośredniej 
komunikacji Lwów—Worochta. Dzięki powyższe­
mu zarządzeniu min. komunikacji, koleje polskie 
będą mogiy z łatwością sprostać wzmożonemu ru­
chowi w okresie świąt i sportów zimowycn — ku 
wielkiej wygoozie podróżnych.

•  *  13

Dyrekcja Okręgowa Kolei donosi: W okresie
świątecznym uruchomione będą następujące dodał 
ko we pociągi z Warszawy do Krakowa i z po­
wrotem: Dnia 2l bm. z Warszawy poc. Nr, 13 
część druga,' 22 bm. z Krakowa poc. Nr. 14A od­
jazd godz 18‘30, 23 bm z Warszawy poc. Nr. 13. 
część druga i poc Nr. 1 część drugia, 24 om 
z Krakowa poc. Nr. 12 część druga odjazd godz. 
7 50. 26 bm. z Krakowa poc. Nr 14A odjazd godz. 
18 30

— MkDŹNa  POGODA, trwająca od dwóch dni, 
utrzymywała się. p, zez dzień wczorajszy bez opa­
dów śnieżnych. Termometr wskazywał okuło 0 
stopni.. 2,1 ma „taktyczna" upnzedzdał więc o parę 
dni zimę kalendarzową, rozpoczynającą się 21 bm..

— (ifŁLEfl PO TAN IAŁ Magistrat podaje <ky 
wiadomości, ze wobec zniżki cen majki mogą być 
pobioiuije za cjiłeb najwyżej następujące ceny: za 
1 kg. clilebu żytniego jasnego da 45 gr, a zarobio­
nego kminkiem do 47 gr, za 1 kg. chleba żytnie­
go ciemnego do 38 gr, za 1 kg. chleba pszenno- 
żytniego do 57 gr. W stosunku do ostatnio ustalo- 
rych cen pkiozywa oznacza to zniżkę oen chleba
0 2 gr. łta kilogramie.

— PODATEK OD TOWARÓW PRZYWOŻO­
NYCH DO KRAKOWA Omegdaj pod przewodnie 
tvcni urn. Luczki, w obecności wiceprezydenitów 
di a Landaua, dra Schneidra i dra Wielgusa od­
było się posiedzenie komisji administracyjnej Ra­
dy miejskiej, na którem uchwalono zmieniony sta 
tri podatku od towarów, przywożonych do Kra­
kowa i przyznano ulgi w  opłatach mytniczyóh i 
w podatku towarowym zakładom wychowawczym
1 dobroczynnym.

— POCZTA RADZIE WCZEŚNIEJ DORĘCZA­
NA. Jak nam donoszą, na skutek licznych zaiża- 
lei. w sprawie późnego doręczania koresponden­
cji w różnych dzielnicach Krakowa, Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów pragnąc zapobiec tym niepra­
widłowościom, opi acojwuje obecnie nowy podział 
rłużby doręczeń, który po zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów i puryzm.mu w 
tym celu zwiększonej ilości personelu, będzie w  
najbliższej przyszłości wrprowrdzony w życie. Za­
powiedź tę przyjmie ogół ludności, a szczególnie 
sfery przemysłowo- handlowe z zadowoleniem do 
wiadomości, oczekując jej rychłego wykonania.

— E L  RS DLA KIEROWNIKÓW DOMÓW PRA­
CY PRZ\ MUSOWEJ I DOBROWOLNEJ. V  ydiział 
VI. Magistratu podaje warunki przyjęaia na pię­
ciomiesięczny kurs d li kierowniku w' domów pra­
cy przymusowej i dobrowolnej i  przyjmuje ewen- 
tualre podania do 27 bm od kandydatów, stale 
zamieszkałych w  Krakowie.

— WSKUTEK SPŁOSZENIA PA R Y  KONI 
i Wjechania na chodnik u zbiegu ul. Smoleńsk i 
Straszewskiego, zostały wczoraj wr południe po­
walone fta ziemię dwie uozenice gimnazjalne, od­
nosząc lekkie kontuzje Ofiary wypadku opatrzył 
zawezwany lekarz pogotowia.

— POŻAR. Wczoraj o godz. 2*30 popołudniu wy 
jechała straż pożarna na ul. Grodzka 1. 42, gdzie 
w  mieszkaniu na 3-ciem piętrze zapaliła się ścian

ka drewniana między pokojom a łazienką, oraz 
belki pod piecem kaflowym. Straż ugasiła ogień 
po 2-sodziLnnej akcjii. Sżkoda wvnosi około 1200 zł.

— UKARANA ŁATWOWIERNOŚĆ. Hanusiak 
Ferdynanda z Gohodna, pow. Wlieliezka zgłosiła 
do policji że dnia 18 bm. przystąpił do niej na uli­
cy Krakowskiej nieznany jej osobnik i zaoferował 
jej kupno złotego pierścionka za kwotę 30 zł, któ­
ry to pierścionek ona kupiła Jalk się później u- 
kaizało, zakupiony pierścionek nie przedstawia 
żadnej wartośai.

— AMLATOR GĘSI. Roschwald Majer z Sędziszo­
wa pow. Ropczyce zgłosił, że dnia 18 bm. skra­
dziono mu z korytarza donoi pod i 3 przy ul. 
Izaaka 16 szltuk zabitych gęsi, wartości 130 zł, 
którec hwilowo pozostawił bez nadzoru.

— PORW ANY WÓZiEK. Dnia 18 bm. ofcooł geoz 
10 skradziono robotnikowi Paskowi na nil Legjo- 
nów wózek ręczny dwukołowy wartości 75 zi, 
będący własnością Rei mama Kabnama kup̂ -a.

—  KRADZIEŻE SKLEPOWE I  MIESZKANIO­
WE. Dnia 18 bm. między godz 13 a 14 dostał się 
nieznany oprawca do sklepu Ęugenjuzza Smido- 
dowticza przy Rynku Gł. 36 przy pomocy duUnar 
rego klucza, skąd skradł z podręczne* kasy kwotę 
550 zł — Emilia Nowak właścicielka sklepu ga­
lanteryjnego przy nł. Czarm wuej&idej 21 zgłosiła, 
że w nocy z  17 na 18 om. dostał stę nieznany 
sprawca do wystawy jej sklepu przaz wybicie szy 
by, skąd skradł 2 damskie swetry, kilka par poń­
czoch, 4 ptairy rękawiczek i 2 koszule, łącznej war­
tości około 230 zł. — Dr. Adam Bielecki nam. pnzT 
Al. Slow idLiego 60 zgłosił że skmadiaiono mu z uto 
zamkniętego prezdpokoju 1 płaszcz męskfi, iSmo 
wy, 1 p. rękaiwczek i  ciaipkę ikaKtetnictea. łączne] 
wartości około 200 zł. — Gurzceka Bolesława, 
zam. przy ul. Halickiej 16 znosiła, ź » diun 17 bm. 
skradziono jej z niezamkniętego przedpokoju 1 
przedpokoju 1 płaszcz damski wart 160 zł.

—. -o-----
_  ZA M IA N  W IEŃCA N a  GRÓB BLP. RjOMB-

SIA STERNA skłiaiiłaiją 20 zł mi Ż. F. N.
5399 Bnej Chornia

 o -----
ZM ARLI: Salouuom Gfe uz 1 62.

—  NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA zostatą
w  dmiu woznrajszym urwohtmioiia w  Krakowie. 
Jest n«ą tabryka wyrobów meitalowych Bracia Tam 
bowie ,,Mais“ , sipółka z o-naniczoną poręfcą, przy 
ud. Składowej 1. 22. W  uroczystej kol nudach fabryki 
wzięli udziial repreizenitamci władz, instytucyj go. 
sipodairczych naszego miasta i bankowości Po zwie 
dzemiiiu pięknych zabudowań fabrycznych goście ze 
brali się w wielkiej sal fabryki; “d z e  przemówi! 
do nich reprezenitai t magistrato m. Krakowa, p. rad 
radca Dr. Kubałski; pudnow&ąc ztlaczemre nowe] fa­
bryki w rozwoju gosipodarozym Krakowa ( życząc 
właścicielom owocnej pracy. Do życzeń tych przy­
łączyli się Inspektor Pracy Ino. Smyczyński, nprk. 
bs. Oryciz oraiz dyrelktor Śląskiego Banku Eskmuto- 
wego radca Pindes, który gorliwie wspólip'* a-owal 
przy powstaniu nowej fabryki. Imieniem właścicieli 
przemawiali pj>. Dr. Gzapliński i Józef Taraba.

Firma „Mars" założona w Krakowie przez Braci 
Tarabów w r. 1922, rozwinęła się ostatnio dz ęfci 
współpracy ze Śląskim Bankiem Esk. w Kratawie. 
który udzidił fabryce znaczniejszych środków fi. 
nansowych. tak, że obecnie zatrudnia ona przeszło 
100 robotników i wytwarza roozn:e mebli żelaznych 
niemal za milion złotych. W  najbliższym czasie dzię 
ki najmowszj m uirządzeniom produkcja się Jeszcze 
podniesie, zaspakajając krajowe zapotrzebowani* ł 
tą drogą przyczyniając się do aktywizacji naszego 
bilansu handlowego. Wlkrótce fabrjka prócz mebli 
żelaznych zacznie również wytwarzać urządzenia 
sanitarne, sprowadzane obecnie głównie z Wiednia.

■----- Cł-----
— DZIŚ POSIEDZENIE W YD ZIAŁU  Ż. T. G. 

punkt, o godz. 7‘45
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Niepolityany list z Włoch
(Korespondencja własna)

Rzym, w grudniu

Dwa lata temu w  literaturze włoskiej góro­
wał prąd, zwany przez Józefa Prezzolini kierun 
kiem awanturniczych przygód. Jego przedsta­
wiciele, generacja, która w  większej części prze 
żywała wojnę, pełui byli otuchy i wiary w  po­
wodzenie, zwolennicy siły fizycznej lubowali 
się we wszystkich lej objawach, zagrzewali do 
czynu i walki. Od kilku miesięcy mnożą się o- 
znaki, że kierunek ten wypadł z łaski czytają­
cej publiczności i ustępuje miejsca zrodzonemu 
po części ze zmienionych upodobań, po części 
z obcych wpływów Gide‘a, Proust‘a, Joyce‘a a 
przedewszystkiem Freuda. Mówi się o grupie 
„młodych pisarzy**, któiych przedstawiciele re­
krutują się z pośród najmłodszych, u wrót doj­
rzałości dopiero stojących pisarzy. Do tej gru­
py należą: Alberto Moravia, Aloerto Loria, Sol- 
dati, Gabriela Neri, Pia Rimini i in. Charakte­
rystyczne to upodobanie do opisów rzeczy 
strasznych, niemiłych, ta bezgraniczna rozpacz, 
zwątpienie, niechęć i niewiara. Możliwe, że ten 
kierunek, liczbowo produktywny i cieszący się 
wielką poczytnością, jest tylko okresem przej- 
Śoiowym, drogą ku nowym torom, dla umysłów 
przesyconych zbytnią żywotnością i podniece­
niem w  literaturze lat ubiegłych.

Nowych dróg szuka także film wioski, który 
Jak wszystkie, dążące do emancypacji od wpły 
wów obcych filmy różnych krajów, walczył 
początkowo z wielkiemi trudnościami. W ybre­
dną i artystycznie wymagającą publiczność wio 
ską, pomimo całego patrjotyzmu trudno było 
nakłonić do entuzjazmu dla rodzimych, ale nieu 
dolnych lifmów. Teraz pierwszy z nich, który 
może poszczyćić się powodzeniem, wyświetla­
ją w  teatrach włoskich. „Sole“ (słońce) rozgry 
wa się gdzieś w  południowych Włoszech, gdzie 
osuszanie bagnisk, zdobywanie ziemi dla pługa 
spotyka się z oporem młodych nieposkromio­
nych żywiołów.

Typy te, przedstawione bez żadnych upię­
kszeń, pokazują W łochów południowych, w y ­

chowanych na tradycjach mafji njcposkrouiio 
nych, mściwych, umiejących uienawidzieć i go 
towych zawsze do pchnięcia sztyletem. Pomi 
mo objawiającego się miejscami ckliwego pa­
triotyzmu i zbyt widocznej tendencji, film ten 
jest zapowiedzą nowej ery w filmowej produ 
locji włoskiej. Jeżeli inscenizacja i strona techni 
czina dojdą do wyżyn, na których znajdują. się 
filmy zagraniczne, to Włochy, które w soenerji i 
i historii swego kraju rozporządzają materia­
łem niezwykłe bogatym, mogą z czasem stać 
się ważnym czyniikńfcim na polu międzynarodo­
wej produkcji filmowej.

Komiczny element w  tragiczną zresztą sztu 
Jcę >Prcces Mary Dugan“ wniosły onegdaj w  
Wenecji władze tamtejsze. Na każdem zebra­
niu, zgromadzeniu iitd. czmwają teraz karabinie 
rzy i nie zabrakło ich na owem przedstawie­
niu. Mmiej zaciekawieni tem, co się na scenie 
dzieje, a batdzo obowiązkami znużeni, karabi­

nierzy spali. snem sprawiedliwych. /miAKfr 
ich przewidziana w sztuce, a rozgrywająca 
na widowni utarczka dwóch aktorów z-obroń­
cą Mary Dugan. Porządek został zaKłóeony! 
K arab in ierzy  z r e w o lw e ra m i  w dłoni rzucili się 
na ra tunek . J e d en  z najgłówniejszych efektów, 
sztuki poszed ł na m a rn e ,  ale publiczność ho- 
m e ry c z n y m  śm iechem  i oklaskami wynagro­
dziła n a d p ro g ra m o w e  intermezzo karabinierów.

Miussolim, dyktator Włoch poskromił nawet 
niesforne dotychczas... wulkany. Niby ujarzmto 
ne złe duchy muszą one teraz siły swe niepo 
hamowane oddawać na cele użyteczności pu 
blicznej. W y d o b y w a ją c e  sie w blłzkosci krate­
ru Etny ze szczelin gorące opary służą do o- 
grzewania znajdującego się na stokach góry Iw 
b-oratorjwm. Na południowy zachód od Floren 
cji, na wulkanicznych grantach V<>lterry, wy-; 
wiercono szyby głębokie na 500 stóp i wyłożo  
no żelazem. Z nich wydobywa się pod wiel-; 
kiem ciśnieniem para, przy użyciu turbin i go-, 
neratorów dostanezająca siły dla Florencji, Sie 
ny i Piombino.

L. K

B e r l i n ,  19. 12. PAT. Budynek Powszechne 
go towarzystwa elektrycznego był dzisiaj w  go 
dżinach popołudniowych widownią wielkiego 
popłocnu, wywołanego nieudanym zamachem 
bombowym. W  sali, w  której mieści się kasa 
towarzystwa zjawił się zamaskowany osobnik, 
którzy rzucił na ziemię trzy puszki, napełnione

prochem strzelniczym, Jedna z puszek wybu-i 
chla, wywołując powszechne zamieszanie. Czy  
nu tego dokonał, jak się okazało, jeden z byłych, 
współpracowników towarzystwa niejaki Huk 
batsch, chcąc w  ten sposób dopuścić do rabun­
ku podczas ogólnego zamieszania. Widząc, żei 
plan się niepowiódł, zbiegł.

Otwarcie konferencji haskiej 
6. stycznia

L o n d y n .  19. 12. (A W ) Otwarcie konferen 
cji hasikiej odbędzie się dopiero 6-go a nie jak 
pierwotnie projektowano 3 stycznia 3-go sty­
cznia odbędzie sie konferencja rzeczoznawców 
prawniczych.

W i e d e ń .  19. 12. (A W ) Dziś udlbyło się w  
parlamencie drugie czytanie nowej ustawy, w  
myśl której przestępstwa prasowe na przy­
szłość nie będą już sądzone przez trybunał 
przysięgłych, lecz przez sądy ławnicze, wzgięd 
nie sądy powiatowe. Przedłożenie zawiera pu 
nadto liczne postanowienia bardzo dotkliwie 
ukrócające wolność prasy.

Mimo energicznego sprzeciwu wszystkich 
stowarzyszeń dzieniniikarskach, stronnictwa wię 
kszości zgodziły się tylko na bardzo niezna­
czne poprawki. Przeciwko postanowieniom, 
mającym na oelu ochronę obyczajności mło­
dzieży protestowali literaci, artyści i księgarze, 
wskazując na zbyt ogólnikowe sformułowanie 
tych postanowień, umożliwiające rozmaite nad 
użycia władz. Mimo wszystko nie ulega wą­

tpliwości, że przedłożenie to zostanie dziś u- 
cbwakMie.

Minister Scłnimy wystąpił 
z Heimwehry

W i e d e ń .  19. 12. (A W ) W  kołach pohitycz 
nych wywołała ż^we zainteresowanie wiado 
mość, że minister spraw wewnętrznych, który 
zasiadał w gabinecie, jako mąż zaufania stron 
nictwa agrarjuszy, wystąpił z karyntyjskiego 
związku Heimwehry. Twierdzą,, że minister 
Schumy został wykluczony ze związiku, jako 
że okazał zbyt daleko posunięte tendencje ugo 
dowe. Być może rówmeż, że Wystąpienie jego 
nastąpiło ca tle niesnasek między Łandbumdem 
a Heimwehrą.

Rokowania o pożyczkę amerykańską
dla Niemiec rozbiły się 

MoiEitLOŚt dymisji Helferdinga
B e r l i n ,  19. 12. PAT. W  godzinach przedpo 

fudniowych obradował dziś gabinet Rzeszy nad 
sprawą pożyczki 450 milj. marek na pokrycie 
niedoboru kasowego. W  związku z obradami 
gabinetu rozeszła się pogłoska, iż finansiści 
amerykańscy w ostatniej chwili wycofali sie i 
be rokowania o pożyczką z bankiem Dilłona 
Read et Company uważać należy za robite. 
Przyczyny niepowodzenia rokowań trzymane 
są narazie w tajemnicy. Wiadomem jest tylko, 
że projektowi zaciągnięcia pożyczki zagranicz­
ne! najslniej sprzeciwiał s’ę prezes Banku Rze­
szy dr. Schncht. W  tych warunkach —  jak 

nroca -,onrifridti''rvwa — skarb Rze-

szy znaleźć się może w  bardzo krytycznem po­
łożeniu, które w  dalszej konsekwencji pocią­
gnąć może za sobą nawet ustąpienie ministra 
finansów Hilferdinga, Pozostawanie bowiem mi 
nistra Hilferdinga na zajmowanem stanowisku 
utrudniać ma wszelką działalność kredytową 
zarówno na rynkach zagranicznych jak i wew­
nętrznym. Koła socjalistyczne w  Reichstagu 
—  Jak podkreśla „Bórsen Currier** —  pogodzić 
się już miały z koniecznością ustąpienia mini­
stra Hilferdinga pod warunkiem, iż przy rekon 
strukcji gabinetu tekę ministra sprawiedliwości 
otrzyma posęl socjalistyczny dr. Lansberg.

List z Rzeszowa
Uczczenie pamięci blp. Leona rteicha. —  Nomina­
cja prezesa Sądu Okręgu wego. — Z sali odczyto­

wej. — Ze sceny.

(Kor. wł.) Rzeszów, 19 grudnia..
Onegdiąj odbyło sdę posiedzenie Zarządu kabała, 

nu którem rabin Aron Lewin wygłosił przemówie­
nia ku czci nieodżałowanego posła Dra Reicha. 
Przemówienia tego wysłuchali zebrani stojąco W 
gtębotkJiin skupieniu.

Długoletni wiceprezes tutejszego Sądu Okręgo­
wego p. Ludwik Kuhiczek został zamianowany 
prezesem tegoż Sądu. • Prezes Kubiczek z powodu 
swego nieskazitelnego charakteru otrzymuje ze 
wszysliikch sfer społeczeństwa serdeczne grata 
laoje świadczące o zadowoleniu, jakie wywołała 
nominacja. Celem obsadzenia opróżnionego stano­
wiska wicepiezesa rozpisano konkurs.

Staraniem org. „W izo1 odbyło się zebra/nie ko­
biet żydowskich, na którem po powitaniu przy­
byłych gości w  osobach pp R Ztknmermanowej i 
Chamy Słeimer przez przewodniczącą p Koturno­
wą i prezesa org. sjońskiej Dra Hopfeoa wygłosi­
ły pip. Ziimmermanowa i Chama Steiner referaty 
nf „Znaczenie i zadania światowej organizacji 
kobiet „W izo". Pięknych i rzeczowych referatów 
vysłuchały tłumnie zebrane kobiety z wielkiotn
zainteresowaniem.

Wielką frekwencją cieszył się urządzony stara­
niem stow. żyd. akad, „Makabea" nader interesu­
jący referat red. Dra M Kanfera nt.: „Małżeństwo 
na ławie oskarżanych".

W ubiegłym tygodniu gościła u nas żydowska 
sekcja dramatyczna tow. muz. i dram. im. Gohłfa- 
<Vna ze Stanisławowa i odegrała w sali Domu 
Ludowego im. A  Taumembauma sztukę H Leć Wi­
ka „Golem" Gra utalentowanych amatorów, u 
których poznano rękę wytrawnego reżysera Da­
wida Hermana, wywołała zadowolenie naszych 
bywąiców teatralnych. Podnieść należy grę pp. 
Kałza, Glanza, Eifermąma i Laufera. Piękne deko­
racje i ilustracje muzyczne dopełniły całości.

Nie mndejszem uznaniem cieszyła się rewja ar­
tystyczna Żyd. Tow. Dramat. „Scena" pt. „Bajm 
Rcbyns Tisz". Szczególnie oklaskiwano piosenki 
osnute na tle żyaLa publicznego naszego miasta. 
Wybijali się pp. Schindlerówna, Lammówna, Ei- 
n.er, Abend i Nadel przy wybitnej współpracy re­
szty zespołu amatorskiego. Muzyczną częścią kie­
rowa! umiejętnie p. Fucha. (Rud.)

B i  a l  OB ród ,  >9. 12, PAT. W  Jugosławii 
■ Bułgarii spadły wielkie śniegi. W  niektórych 
miejscowościach grubość opadów śnieżnych 
przekracza 40 cm. Wskutek opadów komunika­
cja kolejowa i telegraficzna jest bardzo utru­
dniona.
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Waldeireras chce pojednać sięzeSmetoną
K o w n o ,  19. 12. PAT. Z kói poinformowa­

nych komunikują, że Waldemaras w  ostatnich 
czasach kilkakrotnie zabiegał o audiencję u 
prezydenta państwa, szukając prawdopodobnie 
Środków do załagodzenia antagonizmu istnieją­
cego między nimi. Prezydent Smetona począt­
kowo na zabiegi Waldtmarasa nie odpowiadał,

pod wpływem jednak pośrednictwa pewnych 
działaczy politycznych dał wkońcu odpowiedź, 
która wyraża zgodę na prośbę Waldemarasa 
pod warunkiem, iż ten ostatni zgodzi się na 
poddanie jego dyrektywom. W  tym wypadku 
Waldemaras otrzymałby nominacją na stanowi 
sko dyrektora banku emisyjnego.

Wydatna pomoc rządu niemieckiego
dla wschodnich obszarów Rzeszy

lej idą sprawy komunikacyjne, przewidziana 
jest budowa 9-ciu nowych większych Iinij ko­
lejowych oraz 5-ciu mniejszych, oraz budowa 
szeregu szos o łącznej długości 3 tys. km. Na 
zakończenie mówca oznajmił, że w tej akcji 
pomocy brane są wyłącznie pod uwagą teryto­
ria, przylegające do Polski. Powyższy pro­
gram zostanie niebawem odesłany do Rek-lista 
gu w formie memoriału.

B e r l i n ,  19, 12. PAT. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisji Reichstagu do spraw pogra­
nicznych terytorjów wschodnich, przedstawi­
ciel rządu Rzeszy, dyrektor ministerialny Dam 
mann w  dłuższem przemówieniu zreferował 
prace przygotowawcze do akcji pomocy wscho 
dnim obszarom Rzeszy. Projekt rządowy, za­
znaczył mówca, obliczony jest na 10 lat. Pierw 
sze miejsce w  projekcie zajmuje rolnictwo, da-

Znaczne zaostrzenie dyscypliny
w parlji faszystowskiej

R z y m ,  19. 12. PAT. Wielka Rada Faszy­
stowska zakończyła badanie sprawy ustroju 
stronnictwa, poczem powzięła rezolucję, któ 
rej wzywa wszyskich faszystów, aby ci, którzy 
nie mogą przyjąć calaowicie i bez zastrzeżeń 
surowej dyscypliny partii faszystowskiej, noda 
li sią do dymisji w ciągu jednego tygodnia, —  
Ci, którzy ze względów fizycznych, czy też tno

ralnych, lub na skutek specjalnej osobistej sy­
tuacji zgłoszą swe wystąpienie, będą mogli 
brać udział we wszystkich innych organizacjach 
popieranych przez faszyzm, lecz w partji mili­
cji wszyscy muszą być ożywieni duchem żoł­
nierzy na froncie, zdolnych zwłaszcza w tru­
dniejszych okolicznościah, do wszelkiego rodzą 
ju poświęceń.

Tragiczny finał lotu Lontbn-Capetown
Lotnicy William i Jenkins zabici w Tunisie

L o n d y n .  19. 12. PAT. Lotnicy jones W il­
liams i Jenkins, którzy przedsięwzięć lot bez lą 
dowania z Anglii do Capetown, nie dają o sobie 
znaku życ a od chwili przelotu nad Ssrdynją. 
Ministerstwu Lotnictwa otrzymało wczoraj wie 
czorem z Tunisu niepotwierdzoną dotychczas 
wiadomość, że ludność miejscowa widziała tam 
wielki aeroplan kieruiący się na południe.

Wszczęta została akcja, mająca na celu spraw  
dzenię tej wiadomości oraz stwierdzenie toż­
samości widzianego w Tunisie samolótu.

T u n i s .  19. 12. PAT. Aeroplan lotników Wil­
liama i Jonkinsa, który od paru dni zaginął bez 
wieści, odnaleziony został w  skalistym nieza 
mieszkałym rejonie. Obok szczątków aeropla­
nu znaleziono trupy obu lotników.

Sześciokrotny morderca stra­
cony w Grudziądzu

G r u d z i ą d z .  19. 12. PAT. Dzisiaj rano 
na dziedzińcu tutejszego domu karnego straco­
ny został przez powieszenie sześciokrotny mor 
derca Lewanuowski, który zamordował matkę, 
ojca, babkę, dwóch braci i siostrę. O- odrzuce­
niu prośby o ułaskawienie go przez P. Prezy­
denta, powiadomiono I .ewandowskiego wczoraj 
wieczorem.

Katastrofa budowlana
A l g i e r ,  19. \2. PAT- Znajdujący się tutaj 

\v budwie doru zawalił się w chwili podejmowa­
nia pracy przez robotników. Jeden z robotników 
został zabity, sześciu odniosło rany.

ROZMAITOŚCI.

Iskra elektryczna zamiast 
lancetu chirurga

Kliniki wiedeńskie słyną ze swych epoko­
wych prac naukowych i ze swych postępo­
wych metod leczniczych. Ostatnio na tamtej­
szej klinice chirurgicznej prof. Hohenegga do­
konano operacji, która może okaże się punktem 
zwrotnym w  dziedzinie cliii urgji praktycznej. 
Oiperacji tej poddał się ciężko chory na żółta­
czkę pacjent, u którego trzeba było dokonać 
zabiegu chirurgionzego w  jamie brzusznej. Za 
bieg ten wykonano nie za pomocą lancetu lecz 

I przy zastosowaniu palnika elektrycznego, jakie 
go używa się do zwykłej diatermii. Metoda ta. 
poraź pierwszy użyta, polega na właściwości 
iskry etektyrcznej niszczenia tkanki organicz­

nej. Jeżeli ciało pacjenta umieści się na płycie 
ołowianej, połączonej z jednym biegunem ele­
ktrycznym. i jeżeli palnik, połączony z biegu­
nem drugim, skierujemy na to miejsce ciała 
które ma być operowane, wówczas przeskaku 
jące iskry niszczą tkankę, co duje taki sam re 
zultat, jak cięcie nożem. Operacja taka ma jed 
nak te dobre strony, że odbywa się niemal zu 
pełnie bezki w a w o i ze rany goją się o wiele 
łatwiej i prędzej, przyczem zakażenie jest zu­
pełnie wykluczone.

Statystyka całusów 
w małżeństwie

Od 30.000 rocznie do —  zera;

Niedawno zmarły adwokat w Londynie zo­
stawił po sobie m. in. ciekawą statystykę Oto 
notował on starannie i dokładnie wszystkie ca 
łusy, jakie zamienił w  czasie lat 20 tu ze swoją 
żoną. Ze statystyki wynika że w ciągu pierw­
szego roku pożycia małżeńskiego pocałował 
on żonę rekordową ilość razy. bo 30.000 razy, 
wbec czego na jeden dzień przypada około 100 
całusów. W  drugim roku małżeństwa czuły 
adwokat ucałował żonę tylko 15.000 razy a 
więc o połowę mniej niż w  roku pierwszym. 
Zawsze to jednak stanowiło z 50 całusów dzień 
nie! Ale już w  trzecim roku notuje adwokat 
dziennie tylko 10 całusów. Po pięciu latach już 
tylko 2: rano i wieczorem. Przy tej liczbie ca 
łusów wytrwał angielski adwokat do 15 roku 
pożycia małżeńskiego Po 15 latach małżeństwa 
zamieniał z żoną całusy tylko od czasu dó cza 
su, raz—dwa razy. a wreszcie cahisy wogóle 
ustały.

Takie są dzieje małżeństwa wyrażone w ca 
łusach.

Z GIEŁDY
biełda krakowska

Kraków, 19. 12. 1929. Akcje niejednolite. Tlolni 
słabiej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 66—07, Chodo­
rów 157, Chyoie 38.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro­
wa 72, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 118— 
118.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Ruch stosunkowo mały Słabiej notowano 
Chodoiów. Chybie bez zmiany. Zieleniewski w sil­
niejszym zapotrzebowaniu nieco mocniej. Reszta 
efektów bez zainteresowania Obroty drobne Z pa 
pierów procentowych 5-nroc. Prem. Poż. dolaro­
wa mocniej. Większych obrotów dokonano 4 proc. 
Prem. Poż. inwestycyjną po kursie utrzymanym. 
Zainteresowanie większe listami zastawnymi Ban 
ku Krajowego przy drobnej ilości towaru.

Na pogiełdziu robiono jedynie w większych ilo 
ściach Pożyczkę Konwersyjiną po kursie 49.75.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tramsaikcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 1 

międzybankowych tendencja dia dolara gotówko­
wego i c z o k ó w  na N. JorK słabsza. Podaż większa 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8 89, czeki 
bankowo 8.87 i trzy czw. do 8.89. Warszawa doi. 
8.88— 8.88 i pół, czeki 8 87 i pól do 8.88 i pół. 
Lw ów  doi. 8.88—8.88 i trzy czw., czeki 8.87 i trzy 
czw do 8.88 i trzy c z jw . Katowice doi. 8.88—8.89, 
cze 8.88—8.89. Kurs płacenia Banku Polskiego ni® 
uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 19. 12 PA T  Akcje. Bank Dyskont. 

125, Bank Polski 176 i uól, 176, Bank Zachodni, 
80, Bank. Zw. Sp. Zarobk 78 i poi, Elektr. w  Dą­
bi owie 60, Koleje Żel. Dojazd. 20, Węgiel 50, L il­
pop 38 i pół, 37 i pó| 37 i trzy czw , Rudzki 29, 
Starachowice 20 i trzy czw., 2u55 Pożycski: 4- 
proc. prem. inwest. 119, 118.50, 5-proc. doW owa 
70, 69 i trzy czw., 6-proc. dolarowa 80, 7-proc. sta­
bilizacyjna 88, 8-proc. L. l . Banku Goap. Kraj. W.

Dewizy: Belgja 124.66, 124 97, 12435, Londyn 
43.45 i pół, 43.56, 43.35, Nowy .Tork 8.883, 8.863, Pa­
ryż 35.07 i pół, 35.16, 34.99, Praga 26 42 i jedna 
czw., 26.49, 26.35 i pół, Szwajcara 173.16, 173.50, 
172.73, Sztokholm 246 ‘>2, 240.82, 239.62, Włochy 
16.61, 46.73, 46.49, Marka niem. 213.22, Gdańsk nie- 
ofic. 173.77.

Gieida wiedeńska
Wiedeli, 19. 12 PAT. Waluty i aewizy: Berlin

169.85—170.35, Budapeszt 124 27—124.57, Bukareszt 
’4.23 i "pięć ósmych do 4.25 i pięć ósmych, Londyn 
34.61 i' trzy czw. do 34.71 i trzy cłw , Nowy Jork1
708.85— 711.35, Pa^yż 27.92 i ^5ł do 2802 i  pół, 
Praga 21.04 i jędrna ósma do 2112 i jedna ósma, 
Warszawa 79.58—79.86. Zurych 18/89—138.39, A- 
merykańskie 706.25—710.23, Niemieckie 169.60—1 
170.20, Włoskie 37.07-37.23, Polskie 79.44—79.84,

Papiery watrośeiowe: Renta maj. 0 944, Renta 
lutowa 0.932, Tureckie 21.20, Kompas 12.76, Bro­
wary 115 i pół, Siersza 11, Zieleniewski 54, Kar­
paty 4.11, Galicja 31.

Giełda zurychnka
Zurych, 19 12 PAT. Paryż 20 25, Lordyn 25.09 

i pół, Nowy Jork 14.07 i pół. Włochy 26 91 i pól, 
Berlin 123.12, Wiedeń 72.38, Praga 1526 i jedna 
czw., Warszawa 57 75 Budapeszt 90.17 i pół, Bu­
enos Aires 207 i jedna czw.

0  gr?Q.'czen>a im igracji do Kanady
Departament imigracji w Kanadzie wydał ofi- 

cjf lny komunikat w sprawie imigracji do Kanady 
w i oku przyszłym. W myśl tego komunikatu po- 
starowiono popierać w d<iN?.,m ciągu imigrację 
brytyjską i w tym celu wznowić układ, dotyczący 
subrydjowania przejazdów

W zakresie imigracji ze Stanów Zjednoczonych 
A P , oraz z północno- zachodniej Europy nie 
będzie żadnych zmian, natdniast liczba imigran­
tów z Europy środkowej (a więc i z Polski) z o. 
stanic zmniejszona o 25 proc Ograniczenia je­
dnał nie będą dotyczyć osób. wzvw£nvch do Ka­
nady przez osiadłych tam na roli krewnych i zna­
jomych, a nadto służby domowej, oraz ro Izm. po- 
ś:ad;;ąeych dostateczne środki do zn gospód a row-i 
nia się na roli. Selekcji imigrantów z krajów 
nicuj-;zywilejowanyeh dokonywać bedr nie kana­
dyjskie towarzystwa kolejowe, jak to ma miejsce 
obecnie. lecz [unkcjonarjusze kąpadyjskiego de-

'lamentu imigracji w portach wsiadania Pro- 
ceduia taka, stosowana Sreszln do imigrantów i 
z innych- ksnjów. w niezem nie będzie utrudniała 
przy I rwania rodzić- imigrantów jut osiadłych i 
s-s, -.podarowanych w Kanadzie.
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f  Posad poszukują B

200—300 DOLARÓW da
handihwiec (lat 30). do­
tychczas samodzielny, z 
akademickie ml wykazu?? 
ceniom, biegły we wszel 
kiej rachunkowości, ze 
snljEn-ością biłchaJterii, 
za wyrohiieaie pewnej 
posady bhiirowej we wię 
ks-z-em przedsiębkitr- 
sfcwie, banku, lub Tow. 
ckrętowem. Zgłoszenia 
do’ Adm. „N. Dzueonika" 
pod „Z-Jotny 300".

3397x

U k a lo 1
POSZUKUJ 
nteh' owsuiogo. z pekryta 
komfontecn, z ntr cWgn 
texe*oani Zgłoszenia pod 
j f l i ‘ do AJim *N. M en  
naci*. 3396»

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, dla biurowej paa- 
ry, i  samotnej wdowy, 
no wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między getu. 
1—3 popotndnia. Miodo­
wa 20. II. yętro. ,3685bp

POSZUKUJĘ k>tern fe­
brycznego ffX ł i. 7*4©- 
azeofe pod JŁmraz** do 
Adm. J L  D— nw *1.

M22g

H ó fa e 3
SZL AOIFRi na rwmr- 
J h  po oie wj kte a Ł*cn 
oandi *yfko we Fta- 
ncyce Lieuany Sci ta 
iStrażom 11 (w pemce-

PuyJE KATLOWE pesre 
fertawtiie ra system u  
SBCzędmościowy, m w ł  
Mą : awt ’ nałmntełsa* 
■aparacie I cmynnunłe 
(ieoów z 
IZswiadondenia 
pocztową: H£3cayV, Ob 
boty htanado, k in H e 
Wub Jnstowsica.

CHOROBY serca, Base­
nów, astma, Sanatoriom 
jSałns" Dra itnpczyM. 
Krabów. uL Saadridegow 
___________________2M3er

EMERYTOWANY sczn- 
dnSc skarbowy poaznktL 
Je administracji domów 
w  Krakowie. Wymaga-
tt liuOultaC. 7 f ^ r r ^ n
pod „Emeryt* do Adm. 

Dzśenndca**. 3682x

K S p r z e d a ł 51
LUSTRA belgijskie. 

RAMY do obrazów, naj­
taniej poleca: Korohau-
ser, Krabów, St_r«>w'śl 
na 21. 3186g

c
*» atrym on |alne

BYŁY URZĘDNIK ban­
kowy, lat 46. x«®aezen- 
taityyny, intel genuiy ku 
piec, poślubi wdowę \rb 
rozTtt 6dkę z lepszej sfe- 
y, która umoćiiwi mu 

fobjęcie jakiegoś przed­
siębiorstwa (Eimheirat), 
hb  lepszego stanowi­
ska. Interwen (u rodziny 
pożądana.— Zgłoszenia:

, Skry tka pocztowa 197, 
Kraków. 3366a

PfTOtoTfli w b iic in i
Fllja W«jsk. Zakl. Za„p„ Int. 1 lab  w Przemyślu

ogłasza przetarg na zakup sprzętów kwaterunko­
wych, jako to: szaf na akta, wanienek, wiader,
dzbanków, spluwaczek, umywalek, miednic, leża­
ków, ławek ogrodowych, szntfcl do węgla, śmiecia- 
tck ręcznycn, kubłów blaszanych, kufrów, tabore­
tów, stołów, ławek, htardc, etażerek, forteli giętych, 
krzeseł giętych i t. p. Przetarg odbędzie się dnia 10 
stycznia 1930 r„ o godz. 10-ej, w  Filii. Wojsk. Zakł. 
Zacp. imL i Tan. w  Przemyślu, orzy uł. Szpitalnej. 
Ekrtawa loco franco magazyny Przemyśl do 30 mar 
ca i930. Opisy i:dmiozme są do przeglądu w  Filji w 
] ''izremyślu, oraz we wszystkich fHijacn i Składnicach 
na ter-tńe Rziplfetj Pc liki.} cd dnia 2 stycznia 1930 r. 
WadJ-jm w wysokości 3 procent należy składać do 
Kasy Składnicy Mat Lnf. Przemyśl. Wraz z oferta­
mi mają być przedstawiane próbki i wzory, wzglę­
dnie szkice.

ftaatarg na sprzedaż 1.907.i8 m. sześć, drewna u- 
ż>4 -owego jodłowego z Nadleśnictwa Łagów odbę­
dzie się <tr»i- 2 strozmua 1930 r„ o godz. 124ej, w lo- 
balta Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, ui. 
ŻemotasŁiego 53.

łnfonnacyj udziela Dyreutaja Lasów Państwowych 
w Radcmtiłiy oraz Nadleśnictw) Łagów.

NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI!

EIBlsllallairą)l°ilBlBlialBBlLailBllatlalla)l° BUBilitBIlBIlBli

Przetarg na sprzedaż 1.273.49 m. sześć, dłużyc so­
snowych, w  tem I. kL I39i>u m. sześć., II. kl. 836.01 
m. sześć., III. ki. 726.63 tn. sześć, i IV. kl. 21.35 m. 
sześć, z Naateśiliaiwa Biogie, odbędzie się dnia 9-go 
stwfaaiią 1930 i„  o gocamie 13-tej, w l-okaliu Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Radomiu, ul. Żeromskiego 
Nr. 53.

Infamiach udza-cla Dyrekcja Lasów  Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Błogie.

MEBLE kuchenne, pezeJ
pokoje we i robole dznt 
cięce w najleps^un wy­
konaniu ooleca uowo o- 
twarty magazyn Spe ­
cjalność1' Kraków, Sław­
kowska 12, w podwórcu 
Ceny niskie. — Dogodne 
warunki. 3044er

Ceny Świadectw przemysłowych na rok 1930.
A. Dla prŁidslęolorsiw handlowych.

Kato-

L
Ł

HL
IV .
Va.
Vb.

D is zakładów handlowych

*  handlu rozwoźnego 
„ ,  obnośnego

>« rajitidil W Wi W  miejscowościach klasy
IL III. IV.

3.600

90
27

720
114
54

594
117
45

4o6
90
36

360
72
27

234
15
18

B. Ola przedsiębiorstw przemysłowych.

L
Ł

m.
IV.
v.
VL

V Ł
VHL

10.b00
7.200
3.600
1.080

360
216
108
27

180
90
21.60

144
72
18

t— 
108 
54 
10.80

72
?6
7.20

C Dla hancuu i«rmarcznesc

N a ł^eeritach. trwających ponad 21 dni .
n »  m »  7 dni do 21 dm
■ „ „ _ 3 dni do 7 dni

D la handlu 
nurtownegt

Dla haudlu 
cletalirznego

I

450
225
180

126
63
45

D. Dla zajęć przetu* słowy eh.
luw-

IŁ

UL

IV.

O z a t c i e i i e  a a j ą e i a  p r z a  m y  i ł o w e g o

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych lecz trudniący 
aią osobiście z polecenia osób trzecich eienien w urząd ach celnych towarów, wysy­
łanych zagranicą lub otrzymywanych z zagranicy:

1) Przy p rząd ach celnych, znajdujących sią przy głównych iinjat h kolei żelaznych
2) Przy unądach celnych, znajdujących sią przy bocznych linjach kolei żelaznych

położonych przy Kojach kolejowych .3i Przy urządach eełnyuh, me 
Pośrednicy giełdowi:

1) Na giełdzie warrzawiklcj
2) N a innych giełdach 

W i-e Ł e ; -razelki ego rodraju inni pośrednicy lu ro low i1
1) W  Warszawie i w miejscowościach L — j
2) W  mifijS ,w o - iach OL klasy .
3) W  mii scowościach nL IV. klasy . . . . . .

Inspektorzy i ajenci p.zed liąbiorstw ubezp .eczi udowych, przewozowych, komunikacyjoych 
oraz instytucji kredytowych o ile prowadzą operacje bez utrzymania biur:

1) W  Warszawie i w miejscowościach Ł Idasy . . . . « •
1 W  miejscowościach IL klasy 

Ą  W  miejscowościach UL i IV. klasy i . .  .  . • .  •
Pomocmcy po dio żujący (komiwojażerowie)

C«aa
> ą r » a

720
GąO
450

720
£ 0

270
180
54

90
72
36

Karty rejestracyjne na oddzielny skład 18 zł.
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